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Rok XVI. 


Znów samobójstwo uczenicy we bwowie 


NIESZCZĘŚLIWY POPRZEDNIK AMUNDSENA. 


(£) Powrót Amundsena przywodzi na pamięć losy pierwszego śmiałego podróż- 
nika, który zamierzył drogą powietrzną dotrzeć do bieguna. Był to Szwed, Andree, 
który 11. czerwca 1897 wraz z dwoma towarzyszami wzniósł się ze Szpicbergu balo- 
nem i więcej nie wrócił. Kosz balonu miał dwie kondygnacje, z których jedna służyła 
Jako sypialnia. O losach Andreego przez dłuższy czas krążyły fantastyczne wieści, lecz 
śladów jego dotychczas nie zdołano odszukać. 
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"PP. RACZKIEWICZ OBJAŁ URŻĘ- 
DOWANIE, 

Warszawa, 20. czenwca. (w) Dziś 
o godz, I w południe odbyła się w Mlin. 
spraw wewn, uroczystość przyjęcia 
władzy przez nawego ministra spraw 
wewn, p. Raczikjewicza od p, Rataj. 
skiego, 


ZAPRASZA SIĘ 


wszystkich wierzycieli P. P. Nusbau- 
mów Adeli Natana Izaka i Leona na 
wspólną KONFERENCJĘ NA DZIŚ 

21-go godz. 5 wieczór 3 54 


do KAWIARNI „RENESANS“. 


Nie Polska wywołała wojnę gospodarczą, 


Nadzieje zawarcia prowizorjum gospodarczego. 


(Telefonem od 

Warszawa, 20. czerwca. (w) 
Wobec agresywnego tonu niektó- 
rych psm nemieckich, zarzucają- 
cych Polsce wywołanie wojt y go- 
:p darczej międzv Polską a Niem- 
camı, należy z naci :kiem stw.erdzić, 
że rząd niemiechi przyczynił się 
w sposób niesłychany do zaostrze- 
«ia stosunków go :pedairczych z Pol- 
ską w chwili prowadzenia rokowań 
z Polską o umowę handową. Rząd 
polski musiał się bronić przeciwko 


naszego koresp.) 


ewentualnym ujemnym skutkom za= 
rządzeń niemieckich w odniesieniu 
do polskiego bilansu handlowego, 
to też zarządzenie polsl ie iest lylko 
odwetem, ale bynajmn ej niə agresją 
ani chęcią prowadzenia wojny go- 
spodarczej. Należy nadmian č, że 
delegacja pols'a udaje się w naj- 
bliższym czasie do B:rlina celem 
prowadz:nia dalszych rokowań na- 
razie o zawarcie prowizorjum go- 
spodarcz:go. 


Zamach na konsula polskiego w Essen. 


Za odmowę paszportu — dwie kule w brzuch. 


Essen, 20. czerwca. (Tel. G. P.) 
D:a 19. b. m. niejaki Berger, po- 
zbawiony obywatelstwa za uchyla- 
nie się od służby wojskowej w r. 
1920 i niezgłoszenia się do reje- 
stracji wojskowej, spotkawszy się 
z odmową ze strony konsula R:pltej 


w Essen na wydanie mu paszportu 
polskiego, Strzelił dwukioinie ca 
wicekonsula Lechowskiego. raniąc 
go w brzuch. Stan zdrowia rannego 
nie budzi obaw. Sprawca został 


ujęty. 


Polityczne rozmówki Paryż-Berlin. 


(Telef:'nam od naszego korespondenta 


Warszawa, 20. czerwca (w) 
Z Paryża donoszą: Wczoraj nade- 
szła na Q ai d'Orsay obszerna de- 
kla acia, przysłana przez rząd n'e- 
miecki. Jest to kwe t,onarjusz, w 
którym Stresemann stawia Franci 
szereg pytań co do wręczonej przez 
Francję noty paktowej i prosi o od- 


rowiedź, Briand już wczoraj ustal! 
tekst odpowiedzi, któr y natychmias 
ma odejść do Berlina. 

Warszawa, 20. czerwca. (w) 
Z Berli: a donoszą: Odbyła się kon: 
ferencja u Kanclerza Rzeszy przy 
udz'ale partji, Omawiano notę fran- 
cuską w sprąwie [ aktu. 
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Powrót Amundsena. 


Uczucie ulgi szeroko rozlewa 
się po całym świecie. Już prawie 
pewne hyło, że do szeregu ofiar 
w imię nauki przybyła nowa po- 
zycja: wyprawa Amundsena. Na 
szczęście nieustraszony szer- 
mierz wiedzy ocalał. Zazdrosną 
przyroda nie uchyliła mu tajem- 
nicy bieguna, ale nowoczesna te- 
chnika ustrzegła Amundsena od 
jej straszliwej pomsty. 

Kiedy teraz czyta się raport 
wyprawy, dopiero widzi, ile po- 
trzeba hartu, ile nadludzkiego 
prawie męstwa w walce z ży wio- 
łami, by z niej wyjść zwycię- 
sko. Aparaty okazały się znako- 
mitymi, Amundsen im zawdzię: 
cza, że zdrów i żyw powrócił. 
Zawiodły wszakże w jednem — 
niepodobna było im zapewnić si- 
tv rozpędowej w takiej obfito- 
ści, żeby impreza uwieńczona 
została zupełnem powodzeniem. 
W odałeniu zaledwo 250 klm. od 
bieguna, zatem nie więcej nad 
czwartą część przebytej już prze- 
strzeni, stwierdził Amundsen, że 
zapasy benzyny nie wystarcza. 
Należało wybrać pomiędzy o0- 
siągnięciem bieguna a możliwo- 
ścią powrotu. Amundsen zdecy- 
dował się na tę drugą cwentual- 
ność. I ów wybór właśnie naj- 
lepiej okazuje wielkość Amund- 
sena. Miał nielada pokusę do 
zwalczenia. Dostać się do tajem- 
niczego punktu biegunowego, 
choćby przyszło to życiem przy- 
płacić.  Pomknąć naprzód 
choćby tem zamknęło się sobie 
drogę powrotu! A któż w jego 
położeniu nie czułby się pociąg- 
niętym podobnemi myślami? 

Amundsen nie poszedł na lep 
burzących porywów. Co przy- 
szłoby po odkryciu bieguna, 
gdyby wiadomość o niem nie do- 
szła była do niczyjej wiadomo- 
ści, wyprawa bowiem niechyb- 
nie musiałaby zginąć. Zarazem 
przepadłyby dla świata owe nie- 
zmiernie cenne wiadomości, ja- 
kie udało się Amundsenowi ze- 
brać w ciągu lotu. Tyle więc tru- 
dów, tyle wysiłków  poszłoby 
było na marne. Spełzłyby na ni- 
czem, boć żadnego dla wiedzy 
pożytku. 

Amundsen postanowił więc o- 
calić to przynajmniej, co było do 
ocalenia i zarządził odwrót nie- 
mal z przed progów równika. 
Plony jego wyprawy, spostrze- 
żenia dokonane w przelocie są 
znacznem wzbogaceniem naszych 
wiadomości o krainach arkty- 
cznych. Także o samym biegunie 
zmienia się dotychczasowe wy- 
obrażenie, twierdzi bowiem A- 
mundsen, że na biegunie brak 
stałego lądu, że tam przelewa 
się morze na przekór wszelkim 
bajkom, które przekazali nam 
pseudo odkrywcy Cook i Peary, 
bowiem pokazuje się — nie byli 
nawet w pobliżu bieguna, a nie 
dopieroż na samym biegunie! 

Amundsen celu nie osiągnął: 
ów tajemnicą osłonięty a tak nią 
właśnie nęcący punkt wierzchoł- 
kowy naszej ziemi nadal pozo- 
staje nierozwiązaną zagadką. Nie 
na długo wszakże. Bezwątpienia 
bowiem sam Amundsen, po 
pierwszej próbie, która dała mu 
tyle cennego doświadczenia, ze- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 22. czerwca 1925. 


Niestrudzony Amundsen znowu wyruszy w podróż do bieguna. 


N ebezpieczeństwa podczas podróży. — Stracono rachubę czasu. — Jeden pies 
morski i trzy gęsi śnieżne. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 20 czerwca. (w) 
ZCslo donoszą: Amund en zawia- 
domit dyrektcra lotnicz go towa- 
rzystwa norweskiego, ż: za trzy 
tygoćnie powróci do Osl> i roz 
pocznie przyg towania do nowej 
e spedyci do bieguna północnego, 
którą odbędzie jeszcze w tym rokr. 

Ukazuje się, że Amundsen był 
oddalony cd ti guna rcłnocne o 
tylko o 200 klm. Pailam2 t nor- 
weski cd .ył wczoraj uroczyste po- 
siedzenie. Izba wysłuc: ała mowy 
stojąc. Król i królowa wysłaii dv 
Amund ena de eszę 'r iul cyjna. 


Kopenhaga, 20. czerwca. (Tel. 
G. P.) „Politiken* donosi z Oslo, 
że Amundsen ze swoimi pięciu 
towarzyszami uda się samolotem 
ze Spitzbergen do Tromsoe, a 
stamtąd wzdłuż wybrzeży do 
Osło, 

Berlin, 20. czerwca. (Tel. G. 
T.) „Lokal Anzeiger“ donosi, że 
Amutńdsen spodziewa się w prze- 
ciągu 3 tygodni powrócić do Oslo, 
aby zorganizować nową wypra- 
wę. W czasie 24-dniowego po- 
bytu w odległości 150 km. od bie- 
guna, kilku członków ekspedycji 
znalazło się w niebezpieczejstwie 
utonięcia i tylko z trudem zdołał 
się uratować. Amundsen mógł hył 
dotrzeć do bieguna. gdyby był 
jeszcze leciał przez 3 godziny. 


| 


Jednak sądząc, że przy małym 
zapasie benzyny nie może ryzy- 
kować tego lotu, wyładował na 
lodzie. Znamiennem jest, że wszy 
scy członkowie ekspedycji stra- 
cili poczucie czasu i nie mogą 
dziś określić, czy na dokonanie 
pewnych czynności potrzebowali 
godzin czy dni czasu. 


Ellisworth podaje, że w czasie 
wyprawy spał najwyżej przez 4 
noce. Wedle dalszych wiadomo- 
ści z Kingsbay, oddaiiłv się cba 
samoloty od siebie w czasie przy- 
imusowego lądowania. Dopiero 
rc upływie 4 dni można było od- 
szukać samolot „24“ i sprowa- 
dzić jego załogę przez masy lo- 
dowe do samolotu „27“. Miejśce, 
w którem samolot ,.24* wyiądo- 
wał, pokryte było masami lodu i 
Śniegu. Przez cały czas widzia- 
no tylko raz jeden psa morskie- 
go, innym razem znowu trzy gęsi 
śnieżne, nie można ich było ied- 
nakże upolować. Załoga przeby- 
wała przez cały czas w samolo- 
tach, które były ciasne i nicwy- 
godne. Zewnątrz powłoka moto- 
ru pokryta była lodem. Tempera- 
tura wynosiła 10 st. poniżej zera. 


Warszawa, 20. czerwca. (uł 
Szwazer Eliswortha za liarowa 
Amu dsenowi cały :wój majątek 


26 punktów żądań Koła żydowskiego. 


Rokowania dzś w nocy będą ukończone 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 20 cze wc. (w) 
Dziś wieczór do póź ej nocy toczą 
się rokowania między przedstawi- 
cielami rząd: t. mn. Skrzyńssim 
i Grabskim Stanisławem a przed- 
stawicielami Koła  żydowskiep”. 
Ch'di o posumowani*: wy'i ów 
dotychczasowych :okowań Koo 
żydowskie  sforinułowało swoj> 
postnlaty ujęte w 26 punktach. Ro- 
kowania są prowadzone w bad: 
szybkim tempie i prawdopodobnie 
dziś w nocy hędą ukcńczone, 

Bzdzie to h erwszy etap roko- 


wań p 'cz m ustalone ra tem po- 
siedzeniu, pr yjdą za tyd ień pod 
osracy sekcji kresowe; dla $pr w 
m ijs? ści narədowy.h, poczem 
już w formie skrys alizowanej be- 
dą przekazane Radzie Miri uów. 
Słyhać, ż: w dalszych etapach 
rotowań mają brać ul.ia! ze stro= 
ny żydowskiej ob k dr. Reicha i 
Thona róa nież p: cdstawiciele po- 
szczególnych f akcji Koła żydow- 
skiego a przedewszystkiem „Mize 
rach." i ortodoksów. 


Brat ministra aresztowany 
pod zarzuiem propagandy przewrotowej. 


Rzym. 20 czerwca. (Te .G.P.) 
D'iennik, donoszą, że hr. Cezary 
Sforza, bra: b. miaisra spraw za- 
granicziych, został aresztowany 
pod zarzutem propag indy 
prneciwrządowej. Podczas iewizji 
w jego mieszkaniu znaleziono 


znaczną ilość broszur i wydaw- 
mctw ta'nvc1 jakoteż dwa portrety 
Ma tzoit e'go, które służyły do de- 
koracji kaplicy Sfcrzów na cmen- 
tarzu, gdzi: w rocznicę śmierci 
Matiesttego odprawione zostało 
ż łobne nabożeń two, 


chce postawić na swojem i po- 
nowne podejmie wysiłki, by o- 
siągnąć, czego pierwszym razem 
nie udało mu się osiągnąć. 

W każdym razie okazało się 
dowodnie, że dzisiejsza technika 
rzuconą przez przyrodę rękawicę 
bez obawy podjąć może. Epilog 
więc walki ciągnącej się od tak 


długiego czasu — bliski. Wyna- 
lazczy umysł człowieka w połą- 
czeniu z nieukojoną gorączką, 
wiodącą go ku pasowaniu się z 
tajemniczemi potęgaimi, ku zdzie- 
raniu im przyłbicy nie spo- 
czną w pochodzie ku tej odwie- 
cznej zagadce, jaką jest punkt 
szczytowy kuli ziemskiej. biegun. 


Nr. 7455. 


na dalsze wyprawy do bieguna pół- 
noenego. Amundsen przebył 1600 
kim., na których nie stanęła jeszcze 
noga lu z a. Podróżnicy byli tak 
wyczerpani, że ledwie mogli mówić. 
AmurdsSen znajdował się w okropnej 
d:zpresji moralne. 


NIEMOŻNA WYLĄDOWAĆ NA 
BIEGUNIE, 


Kopenhaga, 20. czerwca, (Tel. G. P.) 
Znany badacz podbiegunowy, Otto 
Sverdrup oświadczył, że oddawna stał 
na stanowisku, iż niemożliwem jest do- 
konanie lądowania na lodzie polarnym. 
Zdanie Sverdrupa potwierdziło się, 
Sverdrup jest także przekonany, że 
byłoby też trudne znaleść miejsce wol. 
ne od lodu, któreby wystarczyło na 
jądowanje hydroplanu, Fakt, że Amund. 
senowi udało się wylądować, ma zna- 
czenie doniosłe, Ekspedycja Amundseną 
potwterdzjła przypuszczenie, że na bie. 
gunie nje ma stałego lądu, 


ODROCZONA NOMINACJA 
P. WIELOWIEYSKIEGO, 


Warszawa, 20. czerwca, (w) Dzi- 
siejszy „Kurjer Warszawski“ donosi, 
że sprawa nominac} na Stanowisko 
podsekretarza stanu w M, S, Z. Włełc. 
wieyskiego, obecnego posła polskiego 
w Bukareszcie nie jest przesądzona de- 
finitywnie, lecz Odroczona aż do chwil} 
powrotu do „Warszawy ia Ameryki, 
mm. Skrzyńskiego, 

mewa ' anad 


ECHA POBYTU ANGLIKÓW 
W POLSCE, 

Warszawa, 20. czerwca. (w) Z Lon- 
dynu donoszą: „Times“ oram çata pra- 
sa fachowa angjelska przynosi wywiad 
z p. Hannonem na temat wrażeń z po. 
bytu delegcii angielskiej w Polsce, 
W wywiadach tych p, Hannon podkre- 
śla pierwszorzędne znaczenie Polski 
łako rynku handlowego ; juwestycyj- 
nego dla Anglji, z 

=j 


TOWARY, KTÓRYCH Z NIEMIEC 
PRZYWOŻIĆ NIEWOLNO, 

Warszawa, 20, czerwca, (w) W dnid 
dzisiejszym ukazał się numer dziennika 
ustaw zawieralący listę towarów za. 
kazanych do przywozu z Nłemiec oraz 
ustanawiający w Stosunku do Rzeszy 
niemieckiej reglamantacię towarów za- 
mieszczonych na tej liście, 

l owa. 


POŻYCZKA DLA M. KRAKOWA, 

Warszawa, 20. czerwca, (w) Sch'wel- 
zarischer Bank Verein w Bazylej za” 
warł umowę z Bankiem Qospodarstwa 
Krajowego, na podstawie której kupuje 
od tego Banku obligacje komunalne te- 
go Banku nnmkinalnej wartości 4 miljo- 
nów złotych, Waluta za te obligacje 
będzie użyta na pożyczkę dla miasta 
Krakowa, którą gmina spłaca swój da- 
wny pizedwoienny dług w Schwełlw, 
Bank Verein. Pozatem Schweiz, Bank 
Verein ma udzjeljić pożyczki gotówko- 
wej 5 milj zł, spłacalnej za trzy lata, 

oma 
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Ponury dramat przy ul. Supińskiego. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 22. czerwca 1925. 


Samobójstwo 17-lstniej uczenicy. 


(—) Jeszcze nie przebrzmiały e- 
cha zamachu samobójczego Wła- 
dysławy  Uszczewskiej, a oto 
znów wieść straszna wstrząsneła 
cpinją naszega miasra. 

Wczoraj w same południe w 
gmachu SS. Bazyljianek przy ul. 
Supińskiego 21 

z balkonu drugiego piętra 
rzuciła się na bruk podwórza 
17-letnia uczenica gimnazjum ru- 
skiego, Marja Helena Łuczków- 
na, ponosząc Śmierć prawie na 
miejscu, bo w dziesięć minut po 
przywiezieniu jej do szpitala po- 
wszechnego — zmarła. 

Jak wyiaśniły wstępne do- 
i otaczających, 


u 


chodzenia policj 
Łuczkówna 
przed Śmiertelnym skokiem 

wypiła większą dawkę esencji 
octowej. Powodem zaś do strasz- 
liwego czysu, powodem bezpo- 
średnim, miały być jakoby złe 
noty z kilku przedmiotów pod- 
czas egzaminu przejściowego z 7 
do 8 klasy gimnazjalnej. 

Ale oto zachodzi pytanie, czy 
dziewczyna o normalnym umy- 
śle. o nerwach jako tako zdro- 
wych, zrównoważona, 

łbędzie szukała ucieczki 

w objęciach Śmierci, 

czy też narazi się na dozgonne 
kalectwo z powodu tak błahego 
w gruncie rzeczy. Boć przecież 
zdawanie powtórne z jakiegoś 
przedmiotu. czy przedmiotów po 
wakacjach, lub pozostanie na dru 
gi rok w tej samej klasie, aczkol- 
wiek nie nałeży do przyjemności. 
jednakże nie stwarza sytuacji bez 
wyjścia i nie przervwa na zaw- 
sze kariery życiowej. 

A więc 

przyczyny takich tragicznych 
faktów należy szukać gdzielndziej, 

Ogólne _ wyczerpanie nerwów 
pesymizm zatruwaiący życie młodzie- 
(ży naszej, brak wewnętrznej radości 
„życja, a przedewszystkiem brak mądrej, 
a serdedznej opieki rodzicielsktej — 
„oto najważniejsze przyczyny, 

Zaraza epidemij samobójstw 
wśród młodzieży szerzy Się w Sposób 
zatrważający nie tyłko u nas. Każdy 
(poszczególny wypadek działa wy sposób 
sugestywny, a brak wszelkiej odpor- 
mości na przeciwności życiowe, skłania 
kwiat naszej młodzieży do ucieczki 
tam, skąd już niema powrotu, 
. „Bo 


w każdym takim wypadku, 


o ile głębiej zbadamy pośrednie przy- 
cznyny, a bodziec bezpośredni uznamy 
jedynie za ową przysłowiową kroplę, 


„przepełľntającą czarę, doszukamy się 
„bezwątpienia Szeregu konsekwentnie 
"działających na system nerwowy 


„Przyczyn, które właśnie stwarzają ową 
'niebezpjedzną  nadwrażlywość choro- 
'bliwa, 

, | ostatni wypadek po bliższem zba- 
„danjią okazał się typowym w owem 
strasznym  gangrenującym naszą mło- 
dzież 

| tańcu życia į Śmierci, 


| 17-letna Luczkówna, jak dowodzą 
gebrane przez nas informacje, 


uczyła się bardzo miernie, 
i aczkolwłek nie pozbawęona zdolności, 
traktowała naukę jako zło konieczne. 
Natomiast każdą wolną chwilę pośwse- 
cała na czytanie kryminalnych j eroe 
tycznych romansów 

szarpiąc swe młode nerwy 
nierealnemj historjami ludzkiej wyo- 
brażni. 

Wszystko to, na podłożu charobliwego 
przeczulenia, wytworzyło w urnyśle mlo- 
dego dziewczątka chaos i rozbroiło ją mo- 
ralnie w codziennej walce z życiem. 

Nie też dziwnego, że gdy 'stoczyła się 
owa 

kropla ostatnia, 
Łuczkówna uczuła się. zdruzgotana. Wstyd 
z powodu złych not, zawiedzione być może 
nadzieje, wreszcie urojona tragiczna syłua- 
cja wobec bliskich i przełożonych popchnę- 
ły ją do tragicznego czynu. 


Trudno wreszcie zbadać tajniki duszy 
ludzkiei. Bvć może hvłv tam irszcze inne. 


bardziej ważkie powody, które o wiele 
wcześniej zadecydowały o losie nieszczę- 
śliwej dziewczyny. 

Wypadek ten, bodaj ostatni, 

winien być surową przestropą 
dla całej naszej młodzieży, że nienależy 
pogrążać się w rozpaczy i tchórzliwie ucie 
kać od życia z powodu drobnych w gruncie 
rzeczy przeciwności życiowych. Cóż bo- 
wiem uczynią te istoty, tak słabe duchem, 
gdy przyjdzie im stanąć oko w oko z praw- 
dziwem nieszczęściem, 
gdy życiem ich zachwieje naprawdę surowy 
cios lost. 

Toć gdybyśmy wszyscy tak reagowali 
na każde zaledwie ukłucie losu, to któregoś 
dnia ludzkość popełniłaby zbiorowe samu 


bójstwo. 
Raz jeszcze powtarzamy — straszliwy 
przykład zmarłej wczoraj w nieludzkich 


męczarniach Łuczkówny i walczącej wciąż 
ze śmiercią, okaleczonej w sposób okropny 
na całe życie Uszczewskiej, winien być 
straszliwem ostrzeżeniem dla całego mło- 
dego pokolenia naszego. 


Nasz dodatek powieściowy. 


Do jutrzejszego numeru dołączamy 
dla naszych Czytelników powieść Joh- 
na Buchana p. t, „39 stopni,.*, przy- 
swojoną polskiej literaturze przez P, 
Kazimierza Rychłowskiego, 

Pisana wzorem kryminalnych powie- 
Ści Conan Doylego, trzyma  azytelnika 
na uwięzj od pierwszego rozdziału, po- 
tęzujac z każdym dalszym jego zafnte- 
resowanie. 

Akoja żywa, sytuacja granicząca z 
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nieprawdopodobieństwem; bohaterowi 
powieści grożą co krok nowe niebez- 
pieczeństwa. mimo to izabiegi jego u- 
wieńczone zostają pomyślnym skut- 
kiem, a czytelnik z madowoleniem 
Przyjmuje rozwtązanie bogatego splotu 
intryg. 

Powieść Johna Buchana zyska nie- 
zawodnie uznanie szerokich kół naszych 
Czytelników, 


Osławiona „wyspa śmierci” 
postrada dotychczasowych mieszkańców. 


Pogranicze 'ow., 20. czerwca. 

Z Moskwy donoszą: Ogłoszon 
de:ret rządu sowieckiego o za:ie- 
chaniu dalszego wysiedlaria poli- 
tycznych więźniów na znaną z tortur 
„wyspę śmierci“ (obóz koncentryjny 
na wyspach Sołoweckich). Do:ych- 
czasowi wygnańcy powrócą do 
więzień kra owych, same zaś wę- 


zienie zostanie zlikwidowane. 

Dekret ten wydano w następ- 
stwie wszechświatowej a-cji pro- 
testującejj spowodowanej potwor- 
neri stosunkami, jak: panowa:y 
na „wy.pie śmierci“ i spowodo- 
wały masową zagładę (śmierć od 
gicdu i tortur). 


MINISTER AUSTR. W WARSZAWIE 
Warszawa, 20, Czerwca. (Tel, G. P.) 
Dziś przybył do” Warszawy minister 
rolnictwa repubłikj austrjackjej Rudolf 
Buchinger, 

—— 


PODZIĘKOWANIE ANGLIKÓW, 
Londyn, 20, czerwca. (Tel, G. P.) 
Minister Skirmunt otrzymał od posia 
Hannoan telegram wyrażający podzię- 
kowanie wycieczki parlamentarzystów 
angielskich za gościnność j uprzejmość 
ze strony rządu polskiego. 
í —— - 
ODZNACZENI „ODRODZENIEM POLSKI". 

Warszawa, 20. czerwca. (Tel. G. P.) 
Dziś minister Janicki wręczył w imieniu 
Prezydenta Rzpltej wielką wstęgę orderu 
Odrodzenia Polski ministrowi rolnictwa, re- 
publiki czesko-słowackiej drowi Milanowi 
Hodży. 

Dziś również odbyła się uroczystość wrę- 
czenia odznaczenia Krzyżem Komandor- 
skim z gwiazdą orderu Odrodzenia Polski 
p. Ludwika Wogue, prezesa Międzynarodo- 
wej Komisji rolniczej i prezesa Tow. rolni- 
ków francuskich. 

— jaa 


WIEJSKI EKSPORT JAJ SOWIECKICH 
DO POLSKI, 

Warszawa, 20. czerwca. (w) Za- 
warto w Moskwie znaczne transakcje 
w zakresje eksportu jaj, Mianowicie na 
mocy kontrakty zawartego między 
t zw, „Chłeboprodukt* a „Iwa“ będą 
eksportowane z Rosii do Polski w tla- 
tach 1925 oraz następnych kolejno 1000, 
2000 į 2500 wagonów jaj na ogólną su- 
mę 85 miljonów zł, Transakicia ta na- 
stąpiła jako wznowienie umowy mig- 
dzy wzmiankowanemj stronamj z lat 
poprzednich. 

——— ja 


USTĄPIENIE DWU DEPUTOWANYCH. 


Rzym, 20. cazerwca, (Tel. G, P.) 
Na skutek różnicy w poglądach z rzy. 
dem w sprawie ustawy O oczyszczens 
biurokracji od niepożądanych  azynni- 
ków, którą to ustawę Izba uchwaliła 
wczoraj, deputowani faszystowscy De- 
mobjij į Denassj złożyli mandaty. 

bommum Rottona) 
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Z Senatu. 


Warszawa, 20. czerwca. (Tel. G. P.) 
Posiedzenie Senatu. Przystąpiono do budże- 
tu min. reform rolnych. Sen. Gruetzma- 
cher zwraca uwagę na potrzebę uzupełnie- 
nia karlowatych gospodarstw, których w 
Polsce jest 2.100.000 o łącznym obszarze 4 
i pół miljona ha. 

Kierownik ministerstwa p. Raawan 
slwierdza, że procedura przy dokonywaniu 
iomasacji okazała się zbyt przeciągłą, a u- 
"lawa o reformie rolnej była raczej zawadą 
niż pomocą. Obecny okres relorm rolnych 
minister uważa za okres likwidacyjny, w 
(©rym porządkuje się wszystko to, co się 
zrohiło przez 5 lat. Trzeba bowiem dać ty- 
‘lul własności tym wszystkim, którzy otrzy- 
malı ziemię. Najbardziej opłakanym jest 
stur na polu regulacji serwitułów, a winy 
lu nie ponoszą czynniki rządowe, iecz wa- 
«liwe ustawodawstwo. Ministerstwo opra- 
cowuje ustawe w tej materji dla kresów. 
W ubiegłem  pięcioleciu wrńżz z osadni- 
cíwem wojskowem rozparcelowano 700.000 


„ha. 
| asia 
PROCES O KATASTROFĘ W WE- 
ZERZE. 


Berlin, 20. czerwca, (Tel. G,» P.) 
W poniedziałek 22, bm, rozpocznie Stę 
przed sądem w Linden proces przeciw 
„.nadporucznikowi saperów _ Jordamowi, 
któremu akt oskłarżenja zarzuca, ze 
przez swą lekkomyślność spowodował 
znaną katastrofę na rzece ,Wezerze 
dnia 31 marca br., w czasie której 80 
żołnierzy zginęło w nurtach rzeki, 

EA 


UPROWADZONY PRZEZ BOLSŻE- 
WIKÓW, 


Warszawa, 20. czerwca. (w) Sze- 
regowiec Kalinowski z Korpusu Ochro 
ny Pogranicza wyszedł dnia 17, b m 
ze strażnicy į dotąd nie powrócił, Zo- 
stał prawdopodobnie pochwycony przez 
placówkę bolszewicką, 


z — m a 


ZARĘCZYNY KSIĘŻNICZKI MAFALDY, 


Rzym, 20. czerwca, (Tel. G, P.) 
Agencja Stefani'ego donosi, że para 
królewska zgodziła się na zaręczyny 
księżnej Mafaldy p. ksjeciem Filipem 
Heskim, 

——0— 
ZMIANA W SYSTEMIE EMISJI 
PIENIĘDZY ZDAWKOWYCH, 

Warszawa, 20, czerwca., (w) Z dniem 
21. bm, zostanie wprowadzona zmiana 
w  dotychczasewym systemie emisji 
pieniędzy zdawkowych, t. j, monet 
Srebrnych, niklowych į biletów zdakuko 
wych, Zmiana polega na tem, że Bank 
Polski przestaje być instytucją emitu- 
jącą bilon na rachunek skarbu Państwa, 
natomiast skarb Państwa wypuszczać 

| bedzie bilon na własny rachunek przy 
ewentualnej technicznej pomocy Banky 
Polskiego, Z związku z tem obowiązek 
przyjmowania bilonu w nieograniczo- 
nych ilościach spadać będzie wyłącznie 
na kasy skarbu Państwa jako emitenta, 
Bank Polski będzie odtąd przyjmował 
nieograniczone ilości biletów również 
tylko na rachimmek skarbu Państwa 
względnie kas Państwowych, 

i ~ 


zagadkowy zgon I7-letniego 
chłopca. 


(—) Wczoraj zmari nagle w za- 
ki dve T.O. M. przy ul. Wionow- 
skici 2 12-letni Karol Bru e , ucz, 
Ill, kI. szkoły im. Marji Ma d ileny. 
Lekarz dzielnicowy po oglądnięciu 
zwł k polecił je odstav i: do insty- 
tutu m:dycyny sądowe. 

wzm 
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wielki transport wszelkich do magezynu i pracowni futer 
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e wykonuje wszystkie zamówienia przeróbki i naprawki w sezonie pakan- 
uwzględnieniem najnowszej mody dia szym letnim. 02 
Pań i Panów sumiennie po cenach nie- = {= 


FUTER 


Miljonowa „pacylistyczna” 
armia sowiecka. 


O tem, iłe żołnierzy faktycznie posiada 
Rosja, różnie pisano. Najmniej można pod 
iym względem polegać na urzędowych 
sprawozdaniach sowjeckich, które oczywi- 
ście starają się stan faktyczny obniżyć, by 
wykazać wobec zagranicy swój pacyfizm. 
Ponieważ jednak kupiecki zmysł Anglików 
zasługuje na pełne zaufanie, więc dajmy 
wiarę ich dobrze poiniormowanej statysty- 
ce, która liczbę Krasnoarmiejców obliczyła 
na 1,068.000, nie rachując rezerw zbroj- 


nych... 
a n] 


Razania „Świętokrzyskie” 


Najstarszy zabytsk języka 

polskiego. 

Przed kilku dniami wrócił do 
Polski bezcenny dokument na- 
szej kultury. 

Mianowicie przedstawiciel 
„Polskiej Delegacji Reewakua- 
cyjnej w Moskwie* złożył w Bi- 
bljotece Uniwersyteckiej najstar- 
szy zabytek języka polskiego, ti. 


sławne „Kazania Świętokrzys- 
kie“. 

Manuskrypt ten pochodzi z 
czasów Kazimierza Wielkiego, 


a jest prawdopodobnie odpisem 
jeszcze starszego oryginału. Za- 
bytek ten odkrył w r. 1891 prof. 
A. Brückner w oprawie jakiegoś 
starego manuskryptu. Zachował 
się on jako kilkanaście pasków. 
których użyto do wzmocnienia 
oprawy. Prof. A. Brückner wy- 
dobyl te paski z wnętrza 
oprawy, zrekonstruował kilka 
fragmentów tekstu, odczytał je i 
ogłosił. 

Rękopis, w którym zachowa- 
ły się te resztki drogocenne, 
pochodził z biblioteki klasztoru 
Świętokrzyskiego. Po skasowa- 
niu klasztoru przewieziono go 
do Warszawy, skąd w r. 1833 
zabrano go do Petersburga. 


wę KORON W |" zain =" 
NADESŁANE. 


Kanaelarja adwokacka w mieżcie 
powiatowem poszukujo 
ru'ynowaneg) konpynienia. 


Oferty. z grzeczności przyjmuje 
Adw. Dr. ARTUR ALE SANDRO 
Lwów, Fredry tn. 


icz 
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PIELGRZYMKA DO RZYMU 

w ûnin 28. lipoa 1825 r. 
Biuro podróży ITALIA, Warszawa, Mar- 
szałkowska 137. zachecona wielkiem po- 
wodzeniem ostatnio przez siebie organizo- 
wanej w maju r. b. pielgrzymki do Rzymu 
i na skutek nowych wciąż napływających 
zgłoszeń na pielgrzymkę lipcową, otwiera 
listę zapisów. 

Zapisy przyjmowane będą do dnia 5. 
lipca br. i uwzględniane w kolejności. 

Czas trwania pielgrzymki został zwięk- 
szony do 18 dni, przez co cały program 
został znacznie rozszerzony i obejmuje 
nastepujące miasta: Wiedeń, Wenecja, 
Florencja, Neapol (Capri, Pompea, Wezu- 
wjusz) i Rzym. 

Koszt ogólny «hotele, pełne utrzymanie 
w drodze i miasiach, obsługa automobilo- 
wa. przewodnicy itd) wynosi: 

I-ga klasa zł. 685. — Il-cia klasa 490 zł. 

Płerwszą rałę w wysokości zł. 200 — 
dla klasy drugiej i ał. 150 dia klasy trze- 
ciej należy wnieść do kasy Biura, łub 
przekazać przez P. K. O. na rachunek 
Nr. 10068 do dnia 5 lipca br. 

Resztująca suma winna być wpłacona 
lub przekazana najpóźniej da dnia 20-go 
lipca b. r 

Paszporty ulgowe. 

Prospekty szczegółowe i deklaracje wy- 
pyłamy na żądanie odwrotną pocztą. 


ST. STĘPKOWICZĄ 
Lwów, pl. Ka>itulny 0. 1. 


wygórowanych. Przezorność zaleća zá- 
mawiać futra orzz uskuteczniać wszelkie 


białoruś sowiecka w płomieniach. 


Powstańcy palą całe miasta. 
(Telefonem od naszego korespondentaj 


Pogranicze sow., 20 czerwca. 

Z Mińska doroszą: Fula olbrzy- 
mich pożarów na Bi ł rusi sow. 
coraz bardziej się wzmaga. Ostat- 
niej nocy ofa-ą og iia pa. ło miasto 
P:chomiczy. Spłonęło ponad 250 
domów, prócz mnóstwa zabudo- 
sań gospodarczych. Cale mia- 


ste'zko zamieniło sę w zgliszcza. 

Pożar vybuchł 'ównocześnie 
wę wszystkica dzie nicach m asta; 
co jest najlepszym d wodem, że 
w danym wy; adku ma również da 
czynienia z wystąpieniem gresu gą. 
cych na Bałorusi band pow:tań- 
czych. 


Wielka katastrofa kolejowa 
na Syberji. 


(Od naszego korespondenta.) 


Pogranicze sow., 20 czerwca, 

W Mos«wie otrzymano wiad”- 
m: ść o olbrzymiej katastrcfie, kole- 
jowaj, która wy darzyla się na S;beri 
w re,onie werchneudińska., Z po- 
wodów do'ąd nieus alonych ( rzy- 
puszczają, że ma się do czynien a 


z zamachem) syberyj ki po iąg 
xspress 'aechał na pociąg woj- 
skowy. (Zdaie się cążacy do Chi 
napomoc > wseń om?). Zdruzgo- 
taniu ulegi” «ilka wagonów, ilość 
ofiar — zabitych i rannych — do- 
sięga 30. 


Lipiec będzie pogodny, ala sierpień słotny, 


Przepowiednie obserwatorjum wiedeńskiego. 


Obserwatorjum meteorologicz - 
ne w Wiedniu na zasadzie poró- 
wnań z latami o temperaturze i 
podobnych jak obecnie zjawi- 
skach atmosferycznych  przepo- 
wiada, iż w całej środkowej Eu- 
ropie nastanie około 20 czerwca 
piękna pogoda, która trwać bę- 
dzie do końca lipca. 

W sierpniu nastąpi obniżenie 
temperatury i długotrwałe słoty, 
które przeciągną się do pierw- 


szych dni września. 

Najbardziej podobny do obec- 
nego roku pod względem zjawisk 
atmosierycznych był rok 1903. 

Zima była równie lekka, wio- 
sna gorąca, a czerwiec mokry i 
zimny. 

Pomimo pięknych urodzaiów 
znaczna część zbiorów  przepa- 
dła w tym roku z powodu długo- 
trwałej słoty. 


Przegląd prasy. 


„Warszawianka“ w artykule 
wstępnym prof. Strońskieco, ©- 
mawia ton i treść odpowiedzi 
Francji przesłanej na Wilhelm- 
strasse do Berlina w sprawie za- 
warcia paktu gwarancyjnego. Od- 
powiedź ta, która wywarła o- 
gromnie smutne wrażenie w Niem 
czech, opracowana była przez 
Brianda w ścisłem porozumieniu 
z Chamberlaih em. ce zaś mu- 
siala ogromnie zastnucić Niem- 
ców, to każdy zrozumie przeczy- 
tawszy następujący ustęp warun- 
ków francuskich: 

„Niemcy, przed  jakimkol- 
wiek układem nadreńskim, jak 
głosi ustęp I-szy, muszą wejść 
w skład Ligi Narodów z przy- 
jęciem wszystkich jej zobowią- 
zań bez żadnych zastrzeżeń. 
Co to znaczy? Znaczy to, że 
uznają art. 10-ty statutu Ligi, 
mocą którego poszanowanie i 
utrzymywanie przeciw wszel- 
kiemu zamachowi nienaruszal- 
ności granic Państw należą- 
cych do Ligi jest wzajemnie 
poręczone, Oraz że uznają art. 
16-ty, mocą którego n. p. w ra- 
zie zagrożenia Polski mogą 
wójska francuskie iść jej na po- 
moc przez Niemcy i wogóle o- 


brona napadniętej Polski staje 
się wspólnym obowiązkiem, 
który w pierwszym rzędzie zu- 
pełnie prawnie wykonywany 
bcdzie przez zastosowanie so- 
juszu  francusko-polskiego. 
Wszelkie rachuby Niemiec na 
jakąś spółkę z Sowietami w 
knowaniach na wschodzie roz- 
wiewają się, a zostaje tylko ko- 
nieczność wyboru między Ro- 
sją Sowiecką a Ligą Narodów, 
do której Sowiety nie należą. 
Nie tak sobie Niemcy tę grę 
wyobrażały.* 


mama 


„Przegląd Wieczorny”, pisząc 
o skonstruowaniu wreszcie po 
2 i pół miesiącach przesilenia par- 
lamemttarnego — rządu, którego 
skład socjalistyczno-katolicki za- 
krawa na żart złośliwy, przypo- 
mina, że przyczyną tych trudno- 
ści parłamentarnych w Belgji jest 
„ulepszone powszechne głosowa- 
nie“, oparte na systemie propor- 
cjonalnym. 

System ten wprowadzono pra- 
wie wszędzie, no i wszędzie gdzie 
go wprowadzono odczuto jego 
skutki na własnej skórze: 

„lak stało się — przynaj- 
mniej de nomine — w Polsce, 


Proszę żądać prospektu warunków 
kredylowych. 


która nie bez pewnej Złośliwo- 
ści patrzy na kłopoty belgij- 
skie, ponieważ swoje własne 
zawdzięcza jak raz — Belgii. 
Stamtąd został nasz system 
wyborczy przez rząd Świerzyń 
skiego przekalkowany i później 
z niedużemi zmianami przy- 
jety na stałe, tak, że „numerki“ 
partyjne już dwukrotnie miały 
sposobność zdać egzamin ze 
swej katastrofalnej użyteczno- 
Ści. Cudza szkoda jest niewiel- 
ką pociechą, lecz skoro u nas 
już wiadomo, że ordynacja o- 
becna jest nie do utrzymania, to 
może tortury Belgji wyjdą i 
nam na dobre, jeżeli wzmocnią 
i przyspieszą prąd dążący do 
usunięcia niedorzeczności, któ- 
ra miała parlamentaryzm po- 
prawić, a doprowadza go do 
nieruchomości, czyli do absur- 
du“. * 


„Kurjer Warszawski”, jak wię 
kszość poważnych dzienników, 
również zastanawia się nad skut- 
kami odpowiedzi francuskiej w 
sprawie paktu nadreńskiego. Au- 
tor artykułu wstępnego p. B. 
sądzi, że pomimo kategorycz- 
nych i ogromnie nieprzyjemnych 
warunków francuskich, Niemcy 
nie zerwą negocjacji na ten te- 
mat, bo... 

„Sądząc z obecnych nastro- 
jów niemieckich, Berlinowi ani 
się śni porzucać myśli, tak dla 
nich szczęśliwie poczętej i po- 
myślnie się rozwijającej. 
szczerość opozycji nacjonali- 
stycznej nie wierzymy. Jeśli 
nawet Niemcy istotnie uważają, 
że wyłożone w odpowiedzi fran 
cuskiej zasady nie są dla nich 
dogodne, to w każdym razie nie 
rozstaną się z nadzieją, iż dal- 
sze negocjacje dadzą im w nież 
jednym punkcie satysfakcję. — 
Zresztą, niewiele ryzykując, 
moga spekulować na rozłam 
wśród aliantów. 

A potem istnieją również 
w Niemczech rachuby ;na to, 
że koniec końców uda się im 
doprowadzić, z powodu i na tle 
paktu gwarancyjnego, do kon- 
ferencji miedzynarodowej, na 
której mogłyby one... wystą- 
pić z pretensjami terytorjalne- 
mi i zdobyć sobie dla nich, w 
tej lub innej postaci, czyjeś po- 
parcie. 

Że dla dyplomacji polskiej 
rozpoczyna się tu okres szcze- 
gólnic ciężkiej odpowiedzialno- 


ści, o tem nie potrzebujemy 
już chyba nikogo przekony- 
wać.“ 


Nowe pierwiastki 
we wnętrzu ziemi. 


(+) Uczony niemiecki, dr. 
Walter Noddack, członek pań- 
stwowego Instytutu fizycznego 
w Berlinie, wykrył pono dwa no- 
we pierwiastki, tworzące składv- 
wą część naszej ziemi. Odkryw- 
ca — jako pruski patriota — o- 
chrzcił je nazwami „Rhenium“ i 
„Masurium* na cześć „utraco- 
nych“ prowincji. 


N-. 7456 „GAZETA PORANNA” z dnia 22. czerwca 1925. str. 5 
e e >. e a d e . Urzęaowa staty t ka Polskiej 
Lini Lotniczej na miesiąc maj 1925 
° r. wykazuje cyfry nadzwycza' do- 
datnio świadczące o doskonałej 
; j JK : HC : r organizacji tego Towarzystwa. Sa- 
Nieco o wszechówiatowych linjach lotniczych I o naszym -Aerslocie, moloty kurs wały codziennie bez 
wzgiędu na pogodę na linjach 
(+) Z cgloszonej niediwno w wspóln: loty rularne niż kole, a lotnittwo pry- | Warszawa — Kraków, Lwów i 
Londyn.e statystyki ruchu lotni- |] cieszące sie wielką. frekwercją | watne zaczyna brać gó ę nad auto- | Gdań k, oraz Kraków—Lwów i 
czego wynika niezbicie, Że liczba | członków. Gdy z prywatnego lote | motilem, to u ras wciąż pokuiu- | Kraków—Wiedeń, przela'ując w 
nieszczęśliwych wyp: dków kolejo- | niska w:s.ło wyf twa z tuzin ta- | e właściwy wszelkim zacofańcom | 282-ci lotacu 86834 kim.. prze- 
wych jest o w ele większa, niż lcz- | kch napowietrznych wyc eczkow- | strach pized powietrzem. Kto z nas | w.żąc 663 pa ażerów, 9471 kg. 
ba katastrof napowietrzu, ch, ców, każ!y widz pozostający na j wybiera sę w skromną podróż towarów i 131 i pół k;. poczty, 


Stąd oczywisty dow:«d któy 
powinien przekonać strachaj ów, że 
jadąc ko!eją narażaą Swe celn: 
kości o wiele bardziej, niż gdyby je 
powierzyli Aerolo owi. 

Statystyka obejmuje coprawda 
tylko ruch na liniach lotniczych 
angielskich, jedna:że zaznaczyć 
trzeba, Że i 

polskie linje Aerolotu 

funkcjonu 4 doskonale i du.yc 'czas 
nie skomprom towały się żadną ka- 
tastrofą, podczas które by ucierp a- 
ło życie lub zdrowie pasaże. Ów. 
W tymże czasie mieiśmy cały 
legjon mnieiszych i większych ka 
tastrof kclejowych, kióre — có- 
prawdi w niejednym wypadku 
spowodowane zamachem zbrodni- 
czej ręki — poci: gęły bądźcobącź 
za ścbą szereg ofiar w życiu 
ludzkiem. 


O linji łotniczej polskiego 
Aerolotu 

powiedzieć tego nie można: Mnóstwo 
pasażerów odby:'o mnóstwo lo.ów, 
a choć ka:dy wsiadał do kabiny 
z „duszą na rameniu", jednako- 
woz wszystkie loty odbyły się 
szczęśliwie i jakoś nic nie słychać 
o pierwszej ofierze „lotnictwa cy- 
wiluego w Polsce“. 

Al: wróśmy do statystyki an- 
gie!'ske. Ctóż 
w Londynie istnieją trzy aero- 

kłuby, 
mające za cel popieranie lot: ictwa, 
a cieszące się wydatnem popar- 
ciem że strony rządu angielskieg . 
Człoikowie tych klubów muszą 
przyjąć zcbawiązanie, że wyuczą 
się sztuki kierowania aeroplanem. 
W Łoniynie naliczyć można już 
kilka tysięcy zwcł:n ików szla- 
che nego sportu l-tniczego, którzy 
posiadają własne aeroplany. 
Człowiek— ptak 

uczy się pozatwać nowe hory- 
zonty, gdyż z wysokości kilkus:t 
metrów spogląd na glob, będący 
jego „stałą* si dzibą, Jakże marnie 
wówczas wyglądają w jego o.zach 
wszystkie zda cenia ziemskie! Na- 
wet słynne mecze f otballove — 
te zdaje się najważniej ze przejawy 
współczesnego sportu — w ocza h 
sportowca -lotnika przyb erają wy- 
miar wprost śmieszny. Wygląda to 
tak, jakby krążący w prze: tworzach 
orzeł spoglądał dumnie, jak garść 
nędznych imrówek uwija się dokoła 
ziarnka maku. . 

jeden z tych ang'elskich ama: 

torów-lotników ustanowił 

imponujący rekord. 

W minjaturowym sw im aparace 
przeleciał przestrz ń 1000 mil an- 
gielskich, czyli prawie 1000 km 
Taki mikro-ae:o.laun roziniarami 
nie przewyższa zwykłego auti, 
może więc b č nazwany automo- 
bilem powietrznym z uwagł na to, 
że jest w A gli tak popu arny, jak 
u nas auio. 

Kizrownictwa tych  minjaturo- 
wych sain loów możną się ł=two 
wyuczyć. Aer.kluby co nmicdziel. 
urządzają 


ziemi czue się miby przyziemny 
płaz i doznae tęskrcty za skrzy- 
dłami, aby móc w.lzeieć w atmo- 
S'erę wolną od ziemskich brudów, 
smrodów i dymów. Trudno, trzeba 
stwierdzić, że 
Polska wobec Anglji jest 
zacofana 


porządne: Poiczas gdy tam ict- | 


nict vo pań:stwow jest bardziej po- 


Lwów — Warszawa aeroplanem 
ten spisuje wprzódy ‘estament, że- 
gna dziatki (jeśli ,e ma), a potem 
gdy po 2-ch godzinach strachu — 
znajcuj. się znienacka w Warsza- 
we — zaczyna cdważnie blago- 
wać o emo 'j:ch podróży — ewen- 
tualnie pisze „wspomnienia z po- 
dróży* i na tem kończy swe 
zamiłowanie do lotów wysokich. 


| 
| 


pó! proc., 


Regu:arzość lotów wy:osiła 99 i 
przyczem nie było ani 
jednego nieszczęśliwezo wypadku. 
Poza loiami regularnemi, przewi- 
dzianzmi rozkładem loiów, wyko- 
nano 23 loty Specjalne, jak z przed- 
stawi. ielami władz cemraliych 
w pilnych spraw:ch służbowych, 
okrężne i prótne. 


Tejemniczy włamywacz | kasiarz (Wosk 


anesztewany W Warszawie. 
wykazały sensacyjne szczegóły z jego Życia. 


Dochodzenia po-icyjne 


(—) Przed, kilku dniami 
jak już wiadonio — aresztowano 
w Warszawie głośnego włamy- 
wacza lwowskiego wacława Ka- 
pałę. Ujęto go na goracym nez} n- 


ku w chwili, ydy usiłował z ko- 
legami włartać sie du kasv wy- 
dawuictwa Odrodzenie Polski“. 


Odstawiony do komnsariatu, Ka- 


pała długo tam nie zagrzał miej- 
sca i w nocy po wyłamaniu kra- 
ty, zbiegł. 

Policja warszawska jednak nie 
dała za wygranę i rozpoczęła w 
dalszym ciągu poszukiwania u- 
wieńczone wkrótce pomyślnym 
wynikiem. Bo to wywiadowca 
przechodzac przez ul. Marszał- 
77... D "TONNKIEEAWANNNNG 


Olbrzymi pożar pod Lwowem. 


Z zagadkowej przyczyny spłonęło 12 gospodarstw 
i 27 budynków. 


(—) Wczoraj około godz. S$ ra p. Łobodzkiego. gdy w ogniu 


rano mieszkańcy zamieszkali w 
pobliżu rogatek Żółkiewskiej i 
Łyczakowskiej spostrzegli na 
widnokręgu kłęby dymu, oraz 
szeroko rozpostartą łunę. Jak się 
niebawem okazało, o tej mniej 
więcej porze wybuchł groźny po- 
żar we wsi Kamienopol. Miano- 
wicie z nieznanej na razie przy- 
czyny zajęły się rupiecie na stry- 
chu u gospodarza Jędrzeja Mi- 
chalczyszyna, a ogień momen- 
talnie począł się rózszerzać i w 
kilkanaście sekund później całe 
obejście Michalczyszyna stanęło 
w ogniu. Silny wiatr sprzyjał 
rozwojowi ognia, a brak natych- 
miastowej akcji ratunkowej spra- 
wił, że ogień przerzucił się na 
sąsiednie domy, gęsto obok sie- 
bie stojące. Gdy połowę niemał 
budynków strawił pożar nadcią- 
gnęły wiejskie straże pożarne z 
Barszczowic, /Prus, Żydatycz. Pi- 
kułowic, Srok, Krzywczyc, Hoło- 
ska Wielkiego i Małego. Wszyst- 
kie one z braku odpowiednich 
przyrządów ratowniczych nie 
mogły rozwinąć należytej akciji, 
to też mimo ich interwencji dalej 
leżące budynki również objęte 
zostały ogniem. 


Kres klęsce położyła dopiero | 


straż pożarna ze Lwowa. która © 
godz. 10.30 wraz z wiełkim tre- 


nem przybyła na miejsce pod o- | 
sobistem kierownictwem naczel- . 
nika p. Ciećkiewicza i instrukto- | 


u — 


stało już 12 gospodarstw i 27 
budynków. Po kilkugodzinnej ak- 
cji udało się ogień zlokalizować. 
Na szczęście ludność na czas e- 
wakuowała inwentarz żywy i 
martwy, tak, że li tyłko budynki 
padły pastwą ognia. 

Szkoda obliczona pobieżnie 
wynosi kilkanaście tysięcy zło- 
tych i była ubezpieczona w Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń. 

Po zlokalizowaniu ognia prze- 
prowadzono rejestrację pogorczel- 
ców. Spality się gospodarstwa 
następujące: Jędrzeja Michalczy- 
szyna, Michała Ostrowskiego, Jó- 
zefa Trembeckiego, Michała Trem 
beckiego, Tomasza Trembeckie- 
go, Marji Ostrowskiej, Grzegorza 
Senkowa, Tomasza Bobry. Pio- 
tra Malskiego, Michała Bedzar- 
skiego, Szczepana Noworolskie- 
go i Wasyla Korabana. Pogorzel- 
cy znaleźli pomieszczenie u są- 
siadów. 

Jak już na wstępie wspomnie- 
liśmy. przyczyny ognia nie zdoła- 
no dotąd ustalić. Jędrzej Michal- 
czyszyn, u którego ogień powstał 
na strychu, zeznał, że w kryty- 
cznym czasie u niego w domu 
zupcłnie się nie paliło, nikt ze 
światłem nie chodził na strych, 
tak, że istnieje jedynie przypusz- 
czenie, że ogień został podłożony. 
W tym kierunku też prowadzi 
obecnie policja dochodzenia. 


| 


kowską, 

zauważył eleganta, 
który wydał mu się uderzająco 
podobny do zbiezłego włamy- 
wacza. 

Elegant wszedł do baru „Pod 
Setką* i zajął miejsce przy sto- 
liku. Po spożyciu obiadu, nie do- 
myślając się, iż jest Śledzony, 
opuścił restauracię. 

Na ulicy zbliżyli się doń wywia« 
dowcy, 
żądając okazania legitymacii. 

Elegant szybkim ruchem wy» 
dobył z kieszeni rewolwer, zas 
mierzając się nim legitymować, 

Zamiar ten udaremniły 


dwie luty rewolwerowe 
' agentów, 
skierowane przeciw niemu. 

Przy pomocy  nadbiegłycH 
posterunkowych ujęto Kapałę i z 
powrotem osadzono w areszcie. 
Rozpoczęły się | przesłucharłia, 
które wydobyły na jaw sensacyj- 
ne szczegóły. Oto Kapała, który, 
jest znany na bruku lwowskim 
włamywaczem, zeznał, że posia- 
da mająteczek ziemski, a był w, 
swoim czasie podporucznikiem. | 

W roku dalszych dochodzeń! 
ustalono, że Kapała był areszto- 
wany w r. 1920 podczas najazdu 
bolszewickiego w Grudziądzu za 
współudział w morderstwie post. 
Wolskiego, oraz za szpiegostwa 
na rzecz Sowietów. Dalej stwier- 
dzono, że przybył on de Polski 
z Rosii. przed 2 laty i sprzedał 
majątek ziemski na Pomorzu za 
5 tysiecy dolarów. Podobno oj- 
ciec jego przebywa obecnie W, 
majątku w Poznańskiem. 

Kapała sam przyznał. że po- 
chodzi ze Lwowa i że tu dawniej 
działał a nawet pobierał naukę 
w fachu, który obecnie dopro- 
wadził do wirtuozowstwa. Nie 
ulega watpliwości, że nazwiska 
jego podane policji warszaw= 
skiej jest fałszywe i że pod pseu 
donimem „Kapała* kryje się pta- 
szek poszukiwany zapewne przez 
policię lwowska. Byłoby pożąda» 
ne, by Urząd śledczy zajął się 
zbadaniem tej sprawy. 


_ Str. M 


„GAZETA PORANNA” z dnia 22. czerwca 1925. 


"tw Lwów musi koniecznie wonieć 


wyziewami stajennymi ? 
Glos w sprawie stosuniów sanitarnych ulic zaszego miasta. 


() Niejednokrotnie już na ła- 
mach „Gazety Porannej'* były o- 
n awiane nieznośne wprost sto- 
sunki sanitarne, panujące w na- 
s'em mieście, których naprawa 

zresztą dałaby się 
"""wądzić przy należytej xon- 
iroli organów bezpieczeństwa. Do 
1 „o zakresu należy sprawa dorii 
žek, jakoteż tak zwan „po: 
rzadki uliczne”... 

Mimo wielokrotnych nawoły- 
war w prasie, aby na wzór War- 

"awy i Krakowa uporzadkowa= 
no wreszcie nasze „drynudy', na- 

"«ające się dorożkami, ric się 
"R zmieniło na iepsze. Pudła do- 
rozek, jak były dotvchczas, tak 
<a nadal obskurnie brudne i nie- 
tozpiecznie jest do nich wsiadać, 
«hw się nie obrać w najobrzy« 
<Hwsze robactwo, W równie za- 
viedbanym stanie znajdują się re- 
sory i koła, tak, iż zaiste po od- 
bvciu kursu twowską dorożką, 
rależałoby odrazu udać sie na 
pogotowie ratunkowe. Podnoszo- 
ne już niejednokrotnie żądania, 
aby dorożki konne podlegały sta- 
iwwi gruntownej rewizji władz sa- 
uifarno-policyjnych nic zostały 
dotychczas uwzględnione. 


Drugim wielkim skandalem 
Lwowa jest wygląd miejsc po- 
stoju dorożek. Nawet na głów- 
mvch ulicach miasta, jak przy ul. 
Legjonów. Akademickiej, koło 
Banku Hipotecznego oraz koło 
bawiarni Roma, na placu Bernar- 
dyńskim itd., postoje dorożek są 
zanieczyszczone, przesiąknięte 
ekskrementami końskiemi do tego 
sttpnia, iż miejsca te wowvzlądają 
raczej ną jakieś targowice Kuliko- 
wa lub innei Pipidówki, a nie 
na ulice wielkiego miasta. 

I zapytać się godzi. no cu są 
przepisy policyjno - sanitarne, je- 
śli się ich nie stosuje w prakty- 
ce? Przecież miasto nasze nie 
jest aż tak ubogie w wodę. aby 
ER NE Cz R R ŚŚ R Rn 


sztuki plastyczm, ea erasan ame |Ma" aa duemen 1s | my ee ej raf ot 


(Z Wystawy w Pałac 
Sztuki we Lwowie.) 


W Pałacu Sztuki na placu Powystawo- 
wym przybyły do wystawy „Świtu“ dwie 
nowe: „Wystawa Związku Artystek pol- 
skich“ i „Wystawa ogólna“, w której o- 
prócz artystów lutejszych wystawia prof. 
Skoczylas z Warszawy. 

W tej tak zwanej „ogólnej“ Wystawie 
umieszczono tryptyk nana St. Batowskiego 
„Głoryfikaucja św. Wincentego a, Paulo", 
dzieło starannie malowane, dobrze skom- 
ponowane, w którem widzimy portrety 
zasłużonych w sprawie dobroczynnośi i 
ratowaniu bliźnich osób, jak ks. Bou- 
douin'a i licznych innych, ę czem poucza 
umieszczona w pobliżu tablic zka. Płótno 
to zapewne znalazło już swoje przezna- 
czenie i tu ma chyba na celu zaznajomie- 
nie widzów z jedną jeszcze dziedziną te- 
matów, traktowanych umiejętnie przez 
znanego batalistę. Obraz ten zresztą dzieli 
los wszystkich takich gloryfikacjj — nie 
robi bowiem na nikim wrażenia mimo 
zalet rysunkowych i kompozycy inych. 
Obrazy pana Bergmana są raczej banalne 
tematem i wykonaniem. Takie „listy z po- 
la“ stanowczo się przeżyły. — Pan Bart- 
kowski nic newego nie wystawia, jak rów- 
nież pan Lob, którego Targowice dobiegają, 
jeżeli nie przekroczyły liczbę Ludwików 
francuskich. Są to niezaprzeczenie rzeczy 


łatwo prze» 


nie mogło było należycie zmy- 
wać i w czystości utrzymywać 
postojów dorożek. A nadto win- 
ny być tu stosowane, szczegól- 
niej w porze letniej, środki desin- 
fekcyjne, jak karbolineum, wap- 
no i chlor, aby Lwów przestał 


wreszcie wonieć stajnia czy gno- , 
jowiskiem — a co równie ważne, | 


aby przestał być jedną 
wylęgarnią mikrobów. 
A jeśli mowa o mikrobach, to 
niechajby ktoś ze sier powoła- 
nych przypatrzeć się zechciał 
rannemu zamiataniu ulic... Pano- 
wie dozorcy domów wywijają 
miotłami na prawo i iewo, two- 
rząc istny taniec mikrobów wi- 
rujących w trąbach pyłu i ku- 
rzu... Bo znowu oszczędza się 
wody i niema prawie wypadku, 
aby który z dozorców  skropił 


wielką 


chodnik przed zamiatanjiem. A że 
nadto to zamiatanie odbywa się 
zazwyczaj około godz. 8-mej ra- 
no, gdy dziatwa spieszy do szkół, 
więc dzięki tym „porządkoin“ 
dzieci wchłaniają po drodze w 
płuca miljardy zarazków i szko- 
dliwych bakteryj, które mogą się 
potem swobodnie rozwijać w ich 
organiźmie przez szereg godzin 
w dusznęj atmosierze sali szkol- 
nej. 

Tym praktykom, urągającym 
prymitywnym zasadom kygieny, 
powinny władze policyino-sani- 
tarne nakoniec kres położyć, 
zwracając baczną uwagę na stan 
dorożek konnych oraz miejsca 


` ich postoju oraz przestrzegając 


by zamiatanie ulic nie odbywało 
się „na sucho“, ale po ich dosta- 
tecznem skropieniu. 


dowiety organizują żółty milifaryzm. 


Szkoła w Kantonie kształci elementy wywrotowe. 


(+) Wychodząca w Paryżu 
„Russkaja Gazieta“, mająca do- 
skonałe informacje o wszystkiem, 
cc dotyczy Chin, podaje bardzo 
ciekawe szczegóły, rzucające 
charakterystyczne Światło na 
wypadki, rozgrywające się obec- 
nie w Chinach: 

Faktem jest, że olbrzymie żól- 
te mocarstwo zamienia się powo- 
li w obóz wojenny — a organiza- 
torami są w tym wypadku bol- 
szewicy. W Kantonie rząd sowie- 
cki utrzymuje specjalną K 
wojskową dla Chińczyków. 


czele jej stoi znany agent sowiec- 
ki Borodin. Nauczycielami sa ofi- 
cerowie sowieccy i chińscy. Ucz- 
hiowie — młodzi Chińczycy, któ- 
rych jest 750, kształceni są spe- 
cjalnie w metodach wojny rewo- 
lucyjnej, jak: walki uliczne, woj- 
ua podjazdowa, wywiad szpie- 
gowski itd. Kurs jest ośmiomie- 
sięczny. Rząd sowiccki łoży na 
utrzymanie tej szkoły 20 tys. do- 
łarów miesiecznie. Polityczne 

kierownictwo szkoły spoczywa 
— (jakże mogłoby być inaczej...) 
w rękach Niemca -— v. Kollerta. 


Zegarki 
kupno 
Biżuterja gomis 


W- DE KORZYSTNE: WARUNKI. 


dobre, ale znów nie tak dobre, żebyśmy 
się ich napatrzeć nie mogli. Tą samą jed- 
nolitością sposobu odznaczają się obrazy 
pana Kitza i choć jego „Jatki' albo „Ale- 
ja“ mają dużo zalet, to przecie nie mają 
żadnej, któreibyśmy z dawnych wystaw 
nie znali, — Inaczej całkiem powiedzieć- 
by się dało o panut Kleinmanie, który 
w autoportrecie i portrecie pana Menkesa, 
w głowach „Baców' i „Juhasów* hołdu- 
je kierunkom nowym, natomiast w .Cer- 
kwi wołoskiej” lub „Martwych naturach" 
jest jakby uczniem Weiss'a. Więcej indy- 
widualności zaznaczył zresztą w tych eks- 
presjonistycznych utworach, gdzie pomime 
uświęconych słońc kul i trójkatów potrafil 
zaznaczyć swój osobisty wyraz, Bar- 
dzo miłe rysunki pana Botockiego świad- 
czą o guście tego artysty, który znamy z 
dawniej wystawionych pejzaży. — Pan 
Mackiewicz wystawia stare i nowe rze- 
czy, pomiędzy innemi bardzo interesujący 
gotyk i martwą naturę. Zdaje się, że arty- 
ście chodzi o oddunie bezpośrednio wra- 
żenia, jakie na nim widok lub myśl o wi- 
doku sprawia. Jest to zresztą dążeniem 
każdego malarza, tylko nie u każdego od- 
biega wyraz wrażenia tyle od przecietno- 
ści, co u pana Mackiswicza. Rzecz zatem 
sama w sobie dobra, ałe wymaga pewnego 
oswojenia się z tego rodzaju sposobem wy- 
rażania. Szczególniej „K—17“ wymagało- 
by komentarzy, a nie wiadomo, czy po ob 
jaśnieniu odczułibyśmy to wzruszenie, o 
które artyście chodziło. Bądź co bądź 
obrazy pana Mackiewicza są malar- 


Sprzedaż JĄN SELTENREICH 


Lwów, pl. Marjacki 5. 
rok zal. ISSY. 
JR Wy 3443 


stwem, są konstrukcją, są dążeniem ds 
uplastycznienia myśli artysty — czego 
niestety o nielicznych innych dałoby się 
powiedzieć. 

Portrety i studja pana Olpińskiago, 
które nu ostatnią wystawę przybyły, nie 
stanowią epoki nowej w jego twórczości. 
Wyraź twarzy jest zawsze raczzj nieudol- 
nie oddany, a krajobrazy jakby umyślnie 
niedość barwne. — Portret pana Rutkow- 
skiego jest dobrze malowany, choć robi 
wrażenie jakby ubiór nie był dostrojony do 
całości. Pejzaże i studja niezem się nie od- 
znacząją i ani kompozycją, ani barwami 
wrażenia nie robią. 

Twórczość pana Skoczylasa ma jakby 
dwie odmienne postacie. Jedną z nich są 
znane drzeworyty, pelne swoistego wyra- 
zu, pełne rytmiki, czasami nawet nużącej 
i robie wrazenie ornamentów, choć nape- 
wno mają cel inny, mają wyrażąć ruch lub 
walkę, taniec lub pieszczołę i w większości 
wypadków jak w Łuczniku lub Madonnie. 
to wyrażają. Ta synteza ruchu przybiera 
szasem wyraz monumentalności jak w 
walce z niedźwiedziem, albo w łuczniku, 
innym razem szczególniej w rysunku daje 
doxkonale wrażenie ruchu w marszu zbój- 
ników, noszenie skarbów, Europie itp. Wię- 
ksze akwarele dają wrażenie przez swói 
sziachetny koloryt, przypominający to mo- 
zajkę, lo gobeliny. Foza tą stylową twór- 
czością widzimy kilka motywów z Pizy 
%. Gimighłano, które świadczą o wielkiej 
umiejętności pana Skoczylasa w odczuwa- 
niu pejzażu Widoki z Tatr i na Tatry, mi- 
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U grobów emigrantów 
polskich w Paryżu. 


Towarzystwo francuskich i polskich to- 
warzyszy hroni, powstałe przy Stowarzv- 
szeniu przyjaciół Polski, zorganizowało 
pielgrzymkę do grobów emigrantów pol- 
skich z r. 1868 na cmentarzu Montpar- 
nasse. W pielgrzymce tej wzięły udział 
delegacje Sokoła ze sztandarami, Związku 
polskich uczestników wojny we Francji, 
dalej liczne osobistości z pośród kolonji 
polskiej i francuskiego świata polityczne- 
go. Francuski minister spraw wewnętrz- 
nych był reprezentowany przez p. Pierre 
Levy, ambasadora Chłapowskiego repre- 
zeniował pierwszy sekretarz ambasady Al- 
fred Poniński. Przemówienie wyglosili: 
pp. Tijon, były oficer armii Hallera w 
imieniu francuskich i polskich towarzyszy 
broni; p. Paweł Aleczkowski w imieniu 
Związku b. polskich uczestników wojny 
we Francji i p. Poniński w imieniu amba- 
sady polskiej. Pochód udał się następnie 
do grobu jen. Lipowskiego, który podczas 
wojny z r. 1870 dowodził oddziałem wol- 
nych strzelców, broniąc miasta Chateau- 
dun, oblęganego przez Prusaków. Przemó - 
wienie wygłosił por. Chretien, kłóry nale- 
żał do oddziału strzelców, okupuiących 
Kłajpedę. Złożono następnie kwiaty na 
grobie p. 5mółskiej, poetki i weteranki po- 
wstania 6d-ey roku, przyczem przemówie- 
nie wygłosiła enerąlna sekretarka Tow. 
wzyjaciół Polski, p. Rosa Bailly. 

a R 


(dezwa wo skowego 
Instytutu Naukowo-Ryda- 
wniczego. 


Wobec wielkiego znaczenia jakie dls 
historji posiadają wszelkie źródła pamiętni- 
karskie jako bezpośrednie świadectwa na- 
ocznych świadków wielkich wydarzeń. 
Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy 
zajmując się zbieraniem i wykorzystywa- 
nierm materjałów odnoszących się do histo- 
rji wojen, zwraca się na tej drodze do 
wszystkich osób posiadających pamiętnik: 
i wszelkiego rodzaju notatki osobiste, do- 
tyczące wypadków związanych z wojną 
światową, a w szczególności z formaciami 
polskiemi, biorącemi udział w woinie świa- 
towej oraz pierwszą wojną polską. 1918— 
1920 r. z prośbą o łaskawe wypożyczenie, 
względnie złożenie w depozycie tych ma- 
terjalów Instytutowi. Najlepsze z nich In- 
stytut w porozumieniu z autorem lub wła- 
ścicielem, ogłosi drukiem. 


U 
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Zakład dentystyczno-techniczny 


MAKSYMILJAN MOHR 


b. asystent i kierownik Dra Wachlowskiego 
ni. Podleskiego 9, parter. 

Dla ' rz'dników zniżka” za ok% zaniem 
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mo, że je tyle razy malowano, mają swój 
szczególny urok. — Szkodą, że czlowiek 
posiadający w takim stopniu sztukę malo- 
wanja jak pan Wygrzywalski, używa jej 
do wytwarzania niezliczonej ilości banal- 
nych malowideł wiecznie tych „samych 
nymf, na tych samych piaskach i wiecz- 
nie tych samych walkirji czy pani skle- 
powych, w kaskach z coraz to czerwień- 
szemi pióry lub w świetie, to nomarań- 
czowem, to znów zielonem. Przeciez godzi- 
łahy się choć raz namalować obraz w 
tym znaczeniu, jak ge poimuje artysta. 
Wystawa Związku Artystek przedstawia 
się dość okazale. Obok niezmiennej pięk- 
ności kwiatów i wnętrz pani Alhinowskiej 
i niezmiennej barwności natury martwej 
pani Nowotnowej wystawiono obrazy pani. 
Cxarnowskioj, które robią wrażenie szcze- 
rości i swem osobliwym kołorytem wno- 
szą inny nastrój w tę HAGA pospoli- 
tość. „Przed deszczem“ i „Po deszezu“ są 
pełnemi nastroju Sezar a spokojne i 
harmonijne barwy świadczą o kulturze i 
zrozumieniu. Wybitną jest twórczość 
pani $. Danisl. I tu artystka przede- 
wszystkiem kolorytem odróżnia sie dodat- 
nio od banalności otoczenia. Barwy jej są 
może wzorowane na innych twórcach, ale 
przecie arystka umie z nich korzysłać i 
robi rzeczy nowe. „Półaki” jest zarówne 
w kolorach jak w wyrazie bardzo intere- 
sujący. — „Kopiec“ w różnych porach ro- 
ku widziany, ma również wielkie zalety 
malarskie. Mniej udatne są niektóre studja 
kobiot i dziewczynek, ale twórczość cała 
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Repr, na Lwów i okolicę 
Leo Bergman Sykstuska 48. 
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Kupujcie Lukaschik a Kupujcie 


Mydło „Młolek i Perlik 


pod gwarancją czyste. 
Reprezentacja dla Małopolski: 


„EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7. 
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Repr. na Lwów I okolicę 
Lao Bergman S$ykstuska 48. 


Wykopano cztery dalsze trupy 


ofiar zbrodniczego lekarza Dr. Bougrata. 


Zbrodniarz uporczywie wypiera się winy. 


(t) Podane przez nas szczegóły zbrodni, 
popełnione] w Marsylji przez lekarza dy. 
Bougrata, uzupełnić należy kilku szczegóła - 
mi: Zamordowany kasjer, Jakób Rumebe, 
był dobrym znajomym Bougrata, którego 
„często odwiedzał jako kolegę z wojska. Ca 
tygodnia przychodził do doktora i dawał 
sobie robić imiekcję morfiny. 14. marca po- 
szedł doń poraz ostatni, by nie wrótić wie- 
cej. Bougrat widocznie do morfiny domie- 
szał jakiś simy jad i w ten sposób uśmier. 
cil ofiarę, poczem zagrabil 3000 franków. — 
Bougrat zwłoki ukrył w szafie, wmurowa- 
nej do ściany, która następnie zamurował 
i aalepił tapetą. Popelnil'on kilka fal 
szerstw weksli i różnych oszustw, byłe 
zdobyć: pieniądze na zaspokojenie żądań 
swel kochanki. 


Lekarz-morderca. który był na wojnie 
'sześciokrotnie ranny, jest kawalerem Legii 
honorowej. 


„Obecnie wykazało się, iż Bougrat w po- 
dobny sposób zamordował jeszcze wiecej 
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Choroby przewodów moczo- 
wych, żółciowych i wątroby, 
dyspepsia, artretyzm ł reuma- 
tyzm 
leczy radykalnie 3161 
woda oryginalna 


VICHY-ÉTAT 
CELESTINS, HOPITAL. 
GRANDE-GRILLE 
oraz tabletki (gomprimga), 
i sole 
WICHY-ETAT. 
żądać we wszystkich aptekach i skła- 
dach aptecznych. 


pastylki 


osób. Mianowicie wpłynęły doniesienia, że 
uż niejednokrotnie pacjenci Bougrata marli 
wśród zagadkowych okoliczności. 


Wedłe oslatnich wiadomości wykryto 
uotychczas czteły nowe zbrodnie. Dokony- 
wane one były w sposób identyczny, t. j. 
dr. Bougrat ubezwładniał swoje ofiary 
przy pomocy zastrzykiwań, mordował je i 
ograbiał z gotówki. Trupy czterech zamo:- 
dowenych osób wydobyto. Bougrat nada! 
uporczywie wypiera się winy. 


Przesłuchano szereg świadków. kłórzy 
zeznali, iż oddawna już mieli silne podej- 
rzenia wobec faktu, że kljenci obojga płci. 
będący _ w _Jeczeniu_u Bougrata - - znikali 


nagłe bez wieści. Świadków od wyjawienia 
swych podejrzeń powstrzymywał wzgląd 
na stanowisko społeczne doklora i na jego 
rodzinę, która. należy do najznakomitszych 
we Francji południowej. 


Wyniki śledztwa wzburżyły niesłycha- 
nie opinęję publ. Panuje przekonanie, że 
poczet ofiar Bougrata nie jest jeszcze zam- 
knięty i że zanosi się na odkrycie dal- 
szych zbrodni, dorównujących liczbą i po- 
twornością — dziełalności Denkego lub 
Haarmamna. 


W czasie aresztowania policja z trudem 
obroniła zbrodniarza przed tłumem, chcą- 
cym go zlinczować. 


Nowa organizacja 


policji lwowskiej, 


Miasto zostało podzielone na szereg rewirów. 


(—) W dniu wczorajszy:n w or- 
ganiza ji lwowskiej po icji śiedczej 
zaszły z:őw zmiany: Oto z kom- 

arjatów policyjnych ściągnięto 
wszystkich wywiadowców i w liczb e 
około 70)-cu przydzielono do Eks- 
pozytu y ś'.dcz:j, która wyłącznie 
będzie przeprowadzaia wszelkie 
dochodzenia w sprawach karnych. 
Komisariaty policyjne narażłe po- 
zostają w poprzednim składzie i będą 
się zajmować wyłącznie sprawami 
adm nistracy,nemi. Jako nowość 
wprowadzono system rewirowy na 
wzór warszawski w t:n sposób, 


ze każdy kcmisarjat będzie podzie- 
lony na szereg rewiiów, każdy pod 
dowództwem starsze. o posterun- 
kowego, kiórego zadaniem będzie 
ut zymywan'e bezpośredni go kon- 
taktu z mieszrańcami sw:go re- 
wiru, dalej prowadzenie wywiadów, 
notowanie wprowadza ących się 
i wycrowadzających lokatorów itp. 

Czy ten nowy system rewirowy 
wprowaczony na wzór warszawski 
na naszym g uncie cdniesie pożą- 
dage skutki, to najbliższa przyszłość 
oka'e. 


robi wrażenie dodatnie i świadczy o po- 
ważnym tałencie. — Obrazy pani Duliń- 
skiej jak portret damy i pułkownika, są 
trzymane w tych bladych tonach, które 
szczególniej umiłowała artystka, rysunek 
i poza nie rażą i są może  szczęśliwiej 
wybrane na nich, niż na innych portre- 
tach. Krajobrazy posiadają znane zalety u- 
tworów dawnych. — Kilimy i zdobnictwo 
pani Zajączkowskiej Harland są czasami 
bardzo udatne, obrazy o blado glinianych 
kolorach przypominają żywo Poprzednie 
studja z Dalmacji. — Akwaforty pani Ko- 
raeniewskiej są: wielce artystyczne, jest w 
nich powaga i nastrój obok szłachetnego 
rysunku. Bardzo zajmvjące aczkolwiek 
niezawsze udane są akwaforty kolorowe 
pani .Komorowskiej. niektóre waja roz- 
mach  Daumier'a, inne grzeszą szływ- 
r ością. 

Bardzo barwną jest wystawa pani 
Kirchner. Jej własny portret pełen rozma 
chu jest interesujący. Widoki czasami do- 
brze oddają czarowny nastrój okolic mo- 
rza: Czarnego, czasami są banalne swą nea- 
ęolitańską harwnością. Liczne główki 
i portrety pani Lang niczem się nie różnią 
ani od siebie, ani od dawnych i mało da- 
łeby. się o nich powiedzieć, są to rzeczy 
jak pani Hausnerowej, Kratochwilowaj, ani 
tle, ani dobre, przy których świeci niega- 
enącym talertem pani Opolska, która wy- 
sławila jeden obrazek i w swoim bardzo 
osobistym stylu, a przecie ten jeden obra- 
zak jest dziełem sztuki najprawdriwszem, 
aio tylko swym zgaszonym, świetnym ko- 


lorytem, ale całą kompozycją „ i rysun- 
iem, — Wielce interesujące są obrazy pa- 
ni Szyrajew. Artystka umie odczuć va- 
tchnienie i nastrój i umie przenieść się w 
krainę marzeń. Nikt lepiej od aiej nie cd- 
du naiwności „Orfeusza z pod Grybowa'', 
ani nabożrości św Teresy, ani „Miąłycz- 
rej sily“ dziewczyny z barankiem. To sa 
obrazki świete i obrazki świętych. Kolciyt 
i budowa jest naiwna i prymitywną. 
Wyraz nieporówuanej czystości 1 nastrcju. 
W prawdzie rani Szyraiew potrafi stworzyć 
tak doskonalą rzecz jak „W. jesiennej 
mgle“, ale nic nie dorówna ten:!: natchnia 
niu, z jakiem maluje swoje cudowne bal- 
ki. — Rzeźby pani Spmalkównej są bar- 
dzo wybitne. Podziwialiśmy niadawna po- 
piersie św. p. prof. Łukasiewicza, teraz 
dano nam oglądać mniejsze i większe stu 
dja portretowe, wszystko wielce artysty- 
czne. „Kobieta z tobołami” ma szczegól- 
niej dużo zalet, jak i grupa portretowa 
świadcząca o odczuciu ruchu i umiejęt- 
nem grupowaniu, — Bardzo interesujące 
są studja portretowe pani Relcherłównej, 
której lotnik wystawiony poprzednio, byl 
dowodem wielkiego talentu, wielkiej umie- 
jętności addania„i wcielenia ruchu. — Ry- 
sunki pani Rosenield pełne smak, są 28a- 
wsze interesujące. Tym razem artystka 
wybrała Gdańsk i jego okolica, a wybór 
tematów daje wymowne świadectwo jej 


gustu. 
Dr. W. Moraczowski. 
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Z Rzymu do Australji 
neropianem. 


Znakomity lotnik włoski de 
Pinedo po kilkutygodniowej po- 
dróży przybył 10 czerwca do 
Melbourne, przebywając drogę z 
Rzymu przez Grecię, Azię Mniej- 
szą, Indję, Indo-Chiny, archipelag 
malajski, a wreszcie brzegiem 
Australji, ogólnej długości 24.000 
klm., w ciągu 145 godzin faktycz- 
nego lotu. 


W Melbourne witano uroczy- 
ście dzielnego lotnika. Zatrzyma 
się on tam 2—3 tygodnie celem 
oczyszczenia i kontroli motoru, 
poczem wyruszy w dalszą po- 
dróż wschodnim brzegiem Au- 
stralji przez archipelag do Japo- 
nji. W lipcu ma wylądować w 
Tokio. Podróż de Pinedo obejmu- 
je ogółem 55.000 klm. 


O soczaacz 


Str, 7 


Uzterdziestolecie pracy 
prof. Kallenhacha. 


W dniu jutrzejszym nauka, l'te- 
ratura i Uuiwersytet Jagielloński 
święcą u oczystość niezwykl: syme 
patyczną. Prof. ]ózei H:nryk Kallen- 
bach to mąż poważnej nauki, doe- 
konały p dagog, Świetny literat 
t człow k gorącego serca, musiał 
więc zdo yć sobie niepodzielną 
"'moaię i powszechne uznanie 
kolegów i uczniów, 

D ie ię Podola, które wydało 
t,lu ludzi pierwszorzędnych zasług. 
str d ował w Małopol ce iwewszech- 
nicach zagra icznych; znakomite 
monozrafie o Mickiewiczu i Kra- 
ińskim zapewniły mu jedro zna- 
czeliych miejsc wśród- krytyków 
polskiej literatury. 

Przed z górą trzydziestu laty 
zjawił się na katedrze uniwersy- 
teckiej w Krakowie i wykładem 
o Mickiewiczu, prelskcą owianą 
ogromnem umiłowaniem przed nio- 
t', opartą na długich, sumiennych 
studjach, podbił edrazu swoich słu- 
chaczy. 

Wśród n'ch zasiadł w niewiel- 
kij salce autor niniejszej notatzi 
jub. leuszowej, który z uczuciem 
rozrzewnienia wspom'na dzisiaj ten 
dz eń, rozpoczynający nową, a tak 
świetną epokę w życiu Kamień- 
czanina, 

Kamieniec, nasze gniazdo ro- 
dzinne, kochał śry o! aj serdecznie. 
Kresowa też placówka bywała te- 
matem naszych rozmów w cudow- 
ne noc: księżycowe, prowadzonych 
na ruinach dawnej twierdzy. A i pó- 
żniej wracaliśmy niejednokrotnie 
myślą w ten zaką ek. tak obficie 
serdeczną krw ą-polską zroszony. 

Po Krakowie przysz'a kolej na 
Fryburg, gdzie Killenbach by: nie 
tylko pedagcgiew, ale i opiekunem 
i przyjacielem polskiej młodzieży. 
Po Piotrze Chmielowskim objął 
wykłady literatury polskiej we Lwo- 
wie ksatałcąc liczny zastęp ucz- 
niów, zajmujących obecnie w spo. 
łeczeństwie polskiem wybitne sta- 
nowisko. 

Groro tych dawnych uczniów 
Kallenbacha przygotowało wydaw- 
niciwo ku czci Jubilata, a ponadto 
pref. Klejner udał się na uroczys- 
tość krakowską z pięknym adre- 
sem |ołdowniczym, podpisanym 
brzez uczn ów Jub la a, przebywa” 
jących we Lwowie, 

Ze wszystkich stron Polski pły- 
ną dzisiaj życzenia bardzo gorące, 
by dr. Józef Hznryk Kalle bach 
dłrgie jeszcze lata był ozdobą 


polskiej nauki. 
M. Rolle. 


za a 
NADESLANE. 
Dr. I. BETTER 


ord. jak w latach ubiegłych w IKryniey 
willa „Krakus“, 227 


HOMEOPATJA. 


Zawiadamiam naszych stałych, dotych- 
czasowych odbiorców jakoteż wszystkich 
zwolenników homeopatycznej i biochenii- 
cznej metody leczenie, że oddałem repre- 
zentację naszych homeopatycznych i bw- 

chemicznych środków leczniczych 

APTECE M. ETTINGERA 

we Lwowie, pl. Gołuchowskich 14. 

Dr. Wilimar Schwabe Leipzig 
Homeopatische Zentral-Officin mit 

bioch. Abt, 


zechcą żądać bezpłatnych 
hroszur. 


3391-2 
Interesowani 
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Stracony na krześle elektry- 
cznem złodziej, bandyta i morder- 
ca E. Stews wyrzekł na pożegna- 
nie z życiem: 

— Coraz trudniej być prze- 
stępcą. Radzę więc wam, dobrzy 
ludzie, bierzcie się do uczciwych 
zajęć! 

Testament słynnego bandyty 
ogłosiła cała prasa amerykańska, 
nie zdając sobie nawet sprawy, i- 
le prawdy tkwiło w tych sło- 
wach. 

Kryminalistyka współczesna 
czyni zadziwiające postępy i na 
usługi swoje wzywa nietylko de- 
tektywów, psy policyjne, ale i o- 
gromny aparat wiedzy. 

Dobrze zorganizowane biuro 
śledcze nie może się obejść bez 
laboratorium naukowego, 

w którym znajdują się mikrosko- 
py, chermikalja, zwierciadła do 
wywoływania fjoletowych pro- 
mieni. 

Wszystkie te instrumenty ma- 
ją swój cel i odgrywają doniosłą 
rolę w ustaleniu czynów zbrodni- 
czych. 

Wyprana plama krwi 
daje sie rozpoznać przy pomocy 
chemii. Poddane mikroskopowe- 
mu badaniu buty przestępcy usta- 
lą z nieomvlną pewnością, iż o- 
kruszyny błota i pyłu przycze- 
pione do jego podeszew, pocho- 
dzą z tego miejsca. w którym po- 
pełnił zbrodnie, atomy wełny, 


Go:żkie chwile, i kich życie nie 
A7.czędzi, 

osładzają cukry I karmelki 

„BRANSCAC. 


Za niesłuszne podejrzenie rzucone na 
kond. p Powrożnika z Tarnopola, podej- 
rzenie, któreby mogło spowodować nawet 
jego usunięcie ze służhy, uważam za swój 
obowiązek tą drogą, go przeprosić. 343R 


E. QGnttwaldówna. 


Z muzyki. 


Koncert uczniów kursu koncertowego 
prol, W. Frilemanna, — Koncert pcznżów 
szkoły im, Ign, Paderewskiego, 


W szeregu Produkcy, świadczących 
tak pochlebnie o wydatnej działalnośc: 
pedagogicznej Konserwatorjum lwow- 
skiego, zajął jedno iz miejsc pierwszych 
koncert uczenie į uczniów pianisty prof. 
Witolda Priermanna (w piątek 19. bm), 
Program tego obiitego w poważne suk- 
cesy pianistowskie wieczoru składał 
się z ośmiu „numerów“, które na pod- 
‘stawie charakteru  kompozykorstejego 
możnaby podzielić na dwie części: 
pierwszą  uświetnioną nazwiskami C. 
Saint-Saćnsa i R. Schumanna. ; drugą 
złożoną z utworów nowoczesnych, roz. 
matych pod względem swej wartoscj 
i mniej lub więcel przystępńych dm 
audytorium, Rozmiary niniejszego refe- 
ratu, wwzgledniającego wyłącznie spraw 
ność wykonawców lub artyzm ` od- 
twórczy, wykluazają oczywiście oenę 
nroszęjzególnych kompozycyj, tej części, 
w której widniały słynne nazwiska C, 
Francka į CI Debussy'ego, oraz utwo. 
ry M. Barcla, I, Albenfza į Rossella, 
Uznane natomiast przez wszystkich 1 


GAZETA PORANNA” z dnia 22. czerwca 1925. 


Nowoczesna walka z przestęnczością. 


Ostatnie wynalazki na polu kryminalistyki, 


przylepione do rąk zbrodniarza 
lub jego chustki do nosa udowo- 
dnią, iż on właśnie popełnił kary- 
godny czyn. 
Fałszerze dokumentów 

uie mogą liczyć na powodzenie, 
albowiem analiza chemiczna 
stwierdzi, że atrament pochodzi 
z innej butelki, niż ta, którą się 


mógł posługiwać 
autor dokumentu. 
Próżno trudzić się z wyciera- 
niem słów na papierze, albowiem 
odczyta je uczony przy pomocy 
odpowiednich metod. 
Nauka zaopiekowała się zbrodnią 
i tępi przestępców z niesłabnącą 
konsekwencją. 


autentyczny 


Większe sklepy i lokale fabryczne 


a nowa podwyżka 


Jak wynika m ogłoszonych w Nr, 
7455 „Gazety Porannej“ nowych mno- 
żników czynszowych będą wieksze 
sklepy podwyżką opłat czynszowych 
mmiej dotknięte, niż pomieszkania j mne 
lcicale, zaś lokale fabryczne prawie 
wcale nje odczuwała podwyżki. 

Otóż na podstawie  jnforinacjj wa- 
siągniętej w Urzędzie roziemczym dla 
spraw, najmu wyłaśniamy, że wedle 
art. 7 punkt 2 ustaw o ochronie loka. 
torów ustaje obowiązek ponnszen'a 
przez lokatora kosztów administracji 
z chwila. gdy stawka czynszowa prze- 
kroczy 50 procent komornego podsta- 
woiwego, t, i komornego płaconego w 
czerwcu 1914 roku, gdy zaś ta stawka 


opłat czynszowych. 


przekroczy 75 procent komornego pod- 
stawowego ustaje także obowjązek 
opłacania przez lokatora podatku wo- 
dociągowego ; lokatorskiego. 

Wydatki z tego tytułu obcłjążają od 
tej chwili wyłącznie właściciela real- 
tości. 

Otóż z dniem 1. lipca b, r. sklepy 
$ inne pomieszczenia handlowe, ktore 
przed wojną opłacały czyhsz ponad 
1.500 keron rocznie, odciążone zostają 
od kosztów, administracji, a budynki 
fabryczne į pomieszczenia w takich 
budynkach także od podatków miej- 
skich, nje zaś od podatku na fundusz 
rozbudowy, 


Lunatyk spadł z drugiego piętra. 


Pan Baillou, wła! :iciel hotelu 
w Chaville, mied:y Puryżem a Wer- 
salem, 'budzony został przed kil- 
ku dniami nad ranem niezwykłym 
łoskotem, pochodzącym z sali ja- 
dalrej na parterze. 

W sali tej znaleziono jedrego 
z lokatorów, nejakego  Balline, 
którv spał jar rabity, Dociouzenie 
wykazało, że Balline, który jest 


lunatykiem wstał w nocy i przez 
małe okienko wyszedł na dach. 

Tutai doiknąwszy przewoców 
elektr czsych spad' na podwórkó, 
wybił szeiany da.h i run ł na po- 
dłogę sali jad-l ej, lekko tylko 
okaleczony. T: wszystkie wyi a ł- 
i mie zdołały jednak wytrącić I ~ 
natyka z głęboki go snu, w któ- 
rym był pogrążony. 


bez jakichkolwiek zastrzeżeń arcydzie- 
IŻ iak koncerty fortepianowe Sehv- 
manna į Saint-Saðnsa nie wymagają 
oczywiście żadnych komentarzy... 
Wykonawey tego całezo programu 
wywiązali się Świetnie z powieryn- 
nych jm zadań, a popisy ich — na 
punkcie zrozummenia  muzykalnege:, 
. wniknięcia w myśl  interpretowanych 
utworów i brawury technicznej — do. 
skonale zbliżały się niejednokrotnie du 
pozjomu już artystycznego, Gorące te 
słowa uzhania stosują się przedewszy- 
stkiem do b, I, Grzegorzewiównej, 
której znakomita. poglębióną, refleksyj- 
na j nadzwyczaj finezyjna ga olświewa. 
ła niezawodnie jednostki muzykałne 
i tutti quant znawców sztuki, Wielkie 
i niemniej intensywne powodzenie to- 
warzyszyło również popisom pań H, 
Śliwińskiej (wirtuożnwskićj niemal 4 
pełnej temperamentu wykonawczyni 
II części g-moll koncertu Sajnt.Sażn- 
sa) i W, Kohmanowej, która odegrała 
z poetycznem uduchowieniem | część 
a-moll koncerty Schumanna, uwydat. 
niając zarazem należycie brawurowy 
charakter dzieła słynnego romantyka. 
Do najświetniejszych onegdaj jnterpre- 
tacyj zaliczam wytkonanie ostatniej czę- 
ści 'c-moll koncety Saint-Saćnsa, wy- 


wołujące mnóstwo oklasków (p. M. 
Pohariles), Gdyby me brak miesca, po- 
święcjjbrm też szczegółowe sprawe. 
zdanje doskonałej, więcei niż precyzyj- 
nej i etcktownej grze pań Szczepańskiej, 
A. Feisównej į I, Zadrzyckiej, które za. 
skarbiły sobie sporo oklasków 1 obja- 
wów zadowolenia, Patje II, fortepianu 
odegrał prof, W, Friemann, 
* 

Koncert uczenje i uczniów szkoy 
muz. jm. Ign, Paderewskiego apelnil 
w piątek 19, bm. salę Kasyna oficerskije- 
go po brzegi, W wykonaniu bardzo ab. 
szernego, złożonego z kilkunąsty nu- 
merów programu wzieli udział repre- 
zentanci klas profesorów: N, Kwieciń. 
skiej (fortepian), H. Oleskiei (śpiew 
solowy), dyr, |  Zwierzchowśkiego 
(skrzypce j muzyka komnatowa) j A 
Wo!fsthala (wiolonczela), Z  powom 
równoczcsnej produkciij  Kouserwato- 
rium w sali Tow. nuw. kreślę mniejszą 
notatkę przeważnie na podstawie nfor- 
macji ze źródła fachowego, Koncert 
wypadł doskonałe j wywołał szereg 
wrażeń bardzo korzystnych, Z pianis- 
tów wymienić wypada na pierwszem 
miejscu: p, L. Kierdymcnównę į p, H, 
Nadia, odznadzających sie zrozumieniem 
muzykalnem ; poważnymi już zasobami 
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Zgon: zasłużonego 
dziennika rza. 


Michał Chyliński, b. długolet= 
ni naczelny redaktor „Czasu“ 
zmarł w Krakowie na udar ser- 
ca. Przed przejściem w szranki 
dziennikarskie był nauczycielem 
gimnazjalnym i wówczas to wy- 
szedł z pod jego pióra szereg 
prac historygznych. W Towarzy+ 
stwie dziennikarzy polskich po- 
łożył niemałe zasługi. Jako wice* 
prezes Klubu  [iteracko-prawni- 
czego w Krakowie, cieszył się 
wielką popularnością. Był rów- 
nież organizatorem stronnictwa 
Prawicy Narodowej, a do śmierci 
kierownikiem biura tegoż stron- 
nictwa i sekretarzem. 

kea | Noma) 


W 900-letniq rocznicę 
koronacji Baiestawa 
Chrobrego. 


Dziś, tj. niedziela 21. czerwca 
o godz. 9. rano odbędzie się na- 
bożeństwo w kościele św. Miko- 


łaja. Po nabożeństwie zgroma- 
dzona młodzież  uformuje po» 
chód i ruszy ku nowemu Uni- 


wersytetowi, zatrzymując się ma 
placu Mariackim koło płyty „Nie= 
znanego Żołnierza”, Tutaj Za- 
rząd Czytelni Akademickiej zło- 
ży wieniec, zaś akad. Sosnowski 
wygłosi krótkie przemówienie. 
O godz. 10 nastąpi uroczyste 0- 
twarcie Obchodu, dokonane przez 
przewodniczącego komitetu akad. 
Piszczkowskiego. Nasiąpią prze» 
mówienia JM. rektora Sieradz- 
kiego, przedstawicieli władz pań- 
stwowych i młodzieży. oraz re= 
nrezentantów Akademików Cze- 
skich i Jugosłowiańskich. 

O godz. 12 odbędzie się Aka- 
demja w Teatrze Wielkim. Bile- 
ty wstępu na Akademię (po ce- 
nie równej polowie cen biletów 
na przedstawienia popołudniowe) 
sprzedają kasy teatralne. Dla 
młodzicży akademickiej wstęp 
wolny. 


techniki, Obok nich odnieśli dość zna- 
czne Sukcesy p. Łuczakowska j E. 
Blicharska, W części instrumentalnej 
wyróżniij się też korzystnie bardzo u- 
talentowańny skrzypek p, K, FHalpea 
(ładny ton į duża jyż technika), rwtołom- 
czelista p, I, Nadel i p. L, Leinwand, 
który dzięki swej imponującej technice 
vzebrał sporo oklasków, . 

W Części wokalnej popisywały słę 
z nadzwyczaj wielkiem powodzeniem 
panie F. Misky į I. Huberówna. Pierw- 
sza z nich wywołała wykonaniem kila 
ku wyjatków z dzieł operowych ogólny 
zachwyt jako siłny, o ptęknem brizmież 
niu į obszernej skali głosowej sopran, 
a nremmiejszyn: sukcesem cieszył się 
szlachetny, zabarwiony altowo głos p, 
I, Huberównej, który przy współdziała- 
niu wybornej dykcji, zrozumienia mi- 
zykalnego j licznych zalet interpretaci 
wywołał mnóstwo oklasków w audy- 
torium, 

Bardzo udatna produkcja piatkowa 
szkoły im, Paderewskiego (pod umie. 
jętnem kierownictwem dyr, I, Zwierz- 
chowskiego)  Świadczyła o ustawicz- 
nym rozwoju tej cenionej w naszem 
mieście instytucji? pedagogicznej. 


Fr, Neuhausor, 
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HOTEL EUROPEJSKI (plao Marjacki 
Przyjechali 19. czerwca 1925: 
Deregger Salomon, handl. z Czerniowiec, 
Szliferstein Eljasz, kupiec z Warszawy, So- 
kulski Kazimierz, obyw. z Tarnowa, Sokul- 
ski Paweł, obyw. z Tarnowa, Werner Ed- 


mund, dyr. dóbr z Ulhówka, Dr, Melik- 
Achidzaniane Michał, adwok. z Horochowa, 
Ossowski Jerzy, tbywat. z Warszawy, 
Felsch Karol. pełnom. tabr. z Białei koło 
Bielska, Orzechowski Stanisław, uadleśn. z 
Oryszkowiec, Orzechowska Marja, żcna 
nadl. z Oryszkowiec, Dr. Rapaport Józef 
sędzia pow. z Komarna, Rapaport Karolina, 
zona sędz. z Komarna, Daszkiewicz Teofil, 
rctar, ze Skolego, Urbański Leon, kom. 
rząd. z Bóbrki, Zagórski Stanisław, oŁyw. 
z Kołodziejówki, Lachowicz Leopold, urzęd 
z Drohobycza, Lachowiczowa Ludwika, żo- 
na urz. z Drohobycza, Dawidowicz Jan, 
ilzierż. dóbr z Hołodówki. 
ZZA 


TEATR WIELKL 


Niedziela 20. bm. „Lakme“ (wyst. F. 
Bedlewicza i L. Zamorskiej). 

Poniedziałek 2. bm. „Tosca“ (występ J. 
Krużanki). 

Wtorek 23. bm. „Cherubin z piekła“ 
sztuka w 3 aktach J. Germana (premiera). 

roda 24. bm. „Tannhauser“ (gośc. wy- 
stęp Sowilskiego). 

Czwartek 25. bm. „Cherubin z piekła”. 


TEATR MAŁY. 
Niedziela, 21. bm. „Sonata Kreutzerow- 


Poniedziałek 22. bm. „Sonata Kreutze- 
rowska '. 
r Wtorek 23. bm. „Sonata Kreutzerow- 
ska“. 
Środa 24. bm. „Sonata Kreutzerowska“. 
8 Czwartek 25. bm. „Sonata Kreutzerow- 
ska”. 


TEATR NOWOŚCI. 

Niedziela, 21. bm. „Dama w purpurze”. 
Poniedziałek 22. bm. „Hrabina Marica". 
Wtorek 23. bm. „Dama w purpurze". 
Środa 24. bm. ,„Clo—clo". 

Czwartek 25. SE iS w purpurze“. 


„Cherubin z piekła", Sfery literackie 
i szerokie koła publiczności lwowskiej pa- 
miętające dobrze dawne utwory sceniczne 
znanego pneiy, z niecierpliwością oczekują 
wtorkowej premiery Juliusza Germana, któ- 
ra wzbudziła bardzo v.ielkię zaintereso- 
wanie  „Cherubin z piekla“ tak temalern 
swoim, niezmiernie oryginalnym, jak rów- 
nież sposobem przedstawienia g», puwinien 
zyskać sobie duże trwałe powodzenie we 
Lwowie. Sztuka przepojona słonecznym: u- 
śmiechem poezji, poruszająca jeden tyiko 
problem zycia, mianowicie porody wew- 
rętrznej i osobistego szczęścia, obuk które. 
go tak czeslo przechodzimy, nie widząc, iż 
tak łatwo go osiągnąć, jest ujęta w ramy 
trzech aktów barwnych, ruchliwych i inte- 
iesujących, a napisanych językiem prze 
pięknym, tak, że słucha się „Chsrubina' z 
ogromnem zainteresowaniem od począlku 
do końca. Autor będzie obecny na premie- 
trze, We wczerajszym komunikacie teatral- 
nym zaszła mała omyłka, a miarowicie ò- 
puszczono nazwisko p. Hierowskiejo, który 
gra jedną z głównych ról. 

Audycje operowe. Audycje t? rozpaczy- 
rają się we środe o godzinie 4 pop. w Teu 
trze Wielkim. Dyrekcia zwraca uwagę, Że 
należy przynieść z sobą nu.y, Fró:z tea- 
trialnych akompaniatorów wolno jest przy- 
prewadzić akompaniatorów prywatnych, 
Wybrane siły z le) audycji odbędą główną 
audycję w piątek o godz. 10 rans przy or- 
kiestrze. 

najpa 


Osobiste. Ignacy Nikorowicz, 
autór „W Gotłebniku“, błyskotli- 
wych nowel i petnych wdzięku 
wierszy bawi we Lwowie. 

(fî) Śp. Dante - Baranowski. 
W Krynicy zmarł jeden z najpo- 
pularniejszych artystów drama- 
tycznych, Dante Baranowski, zna 
ny z działalności jako długoletni 
dyrektor teatrów 'prowincjonal- 
nych. Przez szereg lat był sekre- 


tarzem krakowskiej „Bagateli”. 
Odsłonięcia tablicy kn nczczenin pā- 
mięci áp. Antoniago Leche, nieodżałowa- 
rego Trczesn „Gwiazdy“ lwowskiej, odbę- 
dzie się w niedzielę 21 czerwca br. o godz. 
11 rano w dużej sali Stowarzyszenia. o 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 22. czerwca 1925. 


Wielka bójka z małej przyczyny. 


W nestosownym czasie i n eodpowiedniem miejscu. 


(y.) W pewnej pożytecznej ubikacji pu 
blicznej przy ul. Akademickiej, powstała 
wczoraj około godz. 6 wieczorem awantura 
na tle sporu... o pierwszeństwo. Do lokalu 
wszedł jakiś jegomość w średnim wieku 
mojżeszowego wyznania. Wkrótce wkroczył 
tam z szetoką fantazją jakiś młodzieniec 
lat około 25 z teczką pod pachą i z rozpę- 
dem odtrącił spokojnie stojącego jegomo- 
ścia, przytłumionym głosem szepcząc mu 
do ucha: 

— Idź pan na bok. bo ja niemam czasu... 

Odtrącony odstąpił, oniemiały w pierw- 
szej chwili, spoglądając pyłająco po twa- 
rzach obecnych. Zamiast współczucia wy- 


buchł ogólny śmiech To wyprowadziło po- 
krzywdzonego z równowagi. Ochrypłyrm 
głosem wrzasnął on pod adresem napast- 
nika: 

— Ty Schweinskerl! 

Zuchwały intruz w odpowiedzi ręką 
dotknął twarzy przeciwnika. Ten nie po- 
został dłużny i powstała walka, którą z u 
ciechą śledzili obecni. 

Wreszcie adwersarze, zawstydzeni przez 
jakiegoś staruszka, bojąc się wmieszania do 
sporu policji, uznali za najkorzystniejsze 
rozejść się, co też uczynili, rzucając na sie- 
bie nienawistne spojrzenia. 


odsłonięciu tablicy nastąpi wręczenie dy- 
plomów 5 członkom zwyczajnym Stow., 
mianowanym ptzez Walne zgromadzenie 
członkami honorowymi za przeszło 50-let- 
nie czynne wyłtrwanie przy sztandarze 
„Qwiazdy”. Do jak najliczniejszego wspól- 
udziału w powyższej uroczystości Wydział 
„Gwiazdy” zaprasza wszystkich członków 
Stow. wraz z rodzinami. 

Towarzystwo pomocy ocłemsiałym in- 
walidom „i.atarnia* urządza w poniedzia. 
lek, dnia 24. bm. zbiórkę na rzecz tych nań. 
godniejszych współczucia i najwięcej pn 
trzebujących opieki ofiar wojny. Wątpić 
nie można, że społeczeństwo lwowskie 
chętnie pospieszy z datkami na cel tak 
szlachetny, jak ulżenie smutnej doli tych 
nieszczęśliwych obrońców Ojczyzny. 

Towarzystwe Przyjaciół Sztuk Pięknych 
przypomina, że na pl. Targów Wsch. otwar 
ty jest codziennie od 11—7 „SŚglon Letni“, 
który daje przegląd różnych współczesnych 
kierunków malarstwa i rzeźby. Biorą w nim 
udział artyści lwowscy, Związek artystek 
polskich z wystawami zbiorowemi Z. Albi. 
nowskiej Minkiewiczowej i S. K. Doniel, 
Grupa „Swit“ z Poznania, prof. Skoczylas 
z Warszawy i w. i. Wystawa przy ul. Dzie- 
duszyckich 1. (gmach Muzeum przem.) za- 
wierająca wystawy A. Klara, S. Mutzkego 
K. Sichulskiego i W. Żygulskiej Pogonow- 
skiej potrwa jeszcze tylko krótki czas. 

Związek Zawodowy pracowników ban- 
kowych. Doroczne walne zgromadzenie 
członków tutejszego oddziału Związku od- 
będzie się dnia 27. czerwca br. o godz. 6-ej 
wieczór, w razie braku kompletu o godz 
7 mej wieczór w sali Pol. Towarzystwa Pe- 
dagogicznego, przy ul. Zimorowicza 47. 

Wystawa akwatinty. Zarząd Muzeum 
im. XX. Lubomirskich w Zakładzie Narod. 
im. Ossolińskich, otwiera w niedzielę d. 21. 
bm. XVIII. bieżącą „Wystawę akwatinty”. 
Wystawa, na kiórą eksponatów dostarczy- 
ly zbiory Muzeum i kilka prywatnych, daje 
przegląd tej ciekawej techniki gralicznej, 
począwszy od jej twórcy Le Prince'a, przez 
najwybitniejszych jej przedstawicien we 
Francji, Holandji, Anglji, Niemczech i Pol- 
sce, aż do poł. XIX. w. Wystawa otwarta 
tadziennie z wyjątkiem poniedziałków, od 
godz. 10—2, w niedziele i święta od 11—2; 
do jej zwiedzenia uprawnia normalny bilet 
wstępu do Muzeum. 

V. lwowski Okręg sokoli urządza w nie- 
dzielę dnia 28. bm. z okazji poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę gmachu 
Zokoła IV. popis gimnastyczny należących 
do okręgu gniazd sokolich. W skład progra- 
mu wchodzą: z rana msza św. w kościele 
św. Antoniego, poświęcenie kamienia we- 
zielnego pod budowę gmachu sokolego przy 
ul. Paulinów, a następnie pochód pod po- 
mnik Mickiewicza, celem oddaniu hołdu 
Nieznanemu Żołnierzowi przez złożenie 
wieńca na płycie pamiątkowej, a po połud- 
niu na boisku Sokoła-Macierzy u podnóża 
parku Bartosza Głowackiego publiczne ćwi- 
czenia gimnastyczne Sokołów i popis Od- 
działu konnego Sokoła-Macierzy. 

(—) Znowu oliara nieostrożnego auto- 
mobilisty. U wylotu ul. Szajnochy i Koper- 
nika jakiś niefortunny automobilista naje- 
chal na 60-letniego Jana Pańczykiewicza, 
laboranta Polikliniki, który doznał poważ- 
nych obrażeń. Odwieziono go do szpitala. 

—0— 

(—) Niesnaski małżeńskie. Kożlarz Jó- 
zef Pilip, zam. przy ul. Pijarów 38b, wy- 
piwszy za wiele alkoholu, wszczął awantu- 
rę ze swoją żoną, podczas której ją ciężko 
pobił, tak że Pogotowie po zaopatrzeniu 
odwiozło ją do szpitala. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek podczas pra- 
cy. Wasyl Buczak, woźnica żajęty u spe- 
dytora Winiarskiego wczoraj w południe 
podczas wyładowywania belek z wozu ko- 
lejowego na stacji Podzamcze przez własią 
nieostrożność dotkliwie zostal przez belkę 
pctłuczony. Lekarz ze Zniesienia, dr. Ste- 
faniszyn, udzielił mu pierwszej pomocy i 
następnie pozostawił w opiece domowej. 

(—) Napad berdycki na stróża nocnego. 


MWezoraj około godz. ii-tej vierwzorem na 
dozorcę nocnego z miejskiej betoniarni, za 
mostem kolejowym przy ul. Pod Dębem, 
Juna Żyłę, napadło jakichś trzech niezna- 
nych osobników, którzy z nieznanego pó 
wodu pobili go dotkliwie. Pogotowie ratun- 
kowe po opatrzeniu pozostawiło ofiarę ban- 
dyckiego napadu w opiece domowej. 

(—) Włamania i kradzieże. Wszoraj w 
rocy nieznany sprawca włamał się do pi- 
wnicy kupca Leiba Raresa przy ul. Nęckie- 
go 7. i skradł mu z 2 skrzyń 70 pomarańcz, 
które wsypał do koszów i z łupem tym 
zbiegł. — Majerowi Weinsteinowi, zam. 
mzy ul. Pańskiej 1. skradziono wczoraj ro- 
wer chwilowo pozostawicny pod bramą 
boiska P. Z. R. wartości około 100 zł. — 
Feliks Szpilko, woźnica Coniósł policji, że 
gdy jechał wczciaj wozem ul Tkacka, r'e- 
znany sprawca skradł mu paczke q1łuszczu 
Eukos, wagi około 15 kg. — Na placu wy- 
ścitowym jakiś kieszonkowiec wyciągnął 
ziemianiaowi Michałowi Jansowskiemu z 
Hortkowa, powiat Schal, z kieszeni złoty 
zegarek ze złołą dewizką wartości £50 zł. 

(—) Włamanie do magazynu sportowe- 
go. Barnard Huwen, właścicisł sklepu z 
przyborami i artykułami sportowemi przy 
ul. Fredry 2. doniósł policji, że w n»cy 
nieznany sprawca włamał się do jego stłle 
pu przez okienkc prowadzące do piwnicy 
i skradł większą ileść artykułów  epurto- 
wych warłości 600 zł. 

(—) Do aresztów nwlicyjaych oddino 
wczoraj: Franciszka Grussa za kradzież z 
piacu budowlanego przy ul. Okwodowej 
dwu desek sosnowych. —— Maria Swine za 
kradzież zegarka niklowego na szkodę ztra- 
żniku miejskiego Karola Fedoryszyna, Mi- 
chaling Rabij za kradzież kieszonkową, 
oraz Annę Głuch za wywołanie av antury. 

(—) Aresztowanie oszusta. Za usilowa- 
ne oszustwo na szkodę Michała Jerzyka z 
Byczkowiec, powiat Czortków, aresztowana 
Judę Ilulperna, który usiłował Jerzykowi 
sprzedać za 96 zł. zegarek z metalu za 
złoty. 

(---) Walka z plagą żebractwa. Wczoraj 
funkejonarjusze policyjni przeprowadzili o- 
bławę na żebraków w calem mieście, pod- 
czas której przytrzymano 6 osób za włó- 
częgogtwo,.12 za żebraninę, których costa- 
wiono do sądu sekcji III, oraz :5-1u t. zw. 
licencjonowanych żebraków, których chda- 
no do aresztów do dyspozycji dyrekcji po- 
łicji celem wyszupasowania lub uddania do 
domu przytułku. 

(-..) Ujęcie niebezpiecznego złodzieja. 
W czasie wczorajszej obławy przytrzyma- 
no Michała Buczka, niebezpiecznego zło- 
dzieja kilkakrotnie karanego, który w chwili 
przytrzymania stawiał tak silny cpór, że 
dapiere przy pomocy kilku funxcjonarju- 
szów ubezwładniono go i odstawiono də 
aresztów. 


(—) Za uwijanie się w lokalu głównej 
poczty przy ul. Słowackiego w celu doko- 
rania kradziezy kieszonkowej aresztłowzno 
wczoraj Kominera Ch "ma, rodem z Wilna, 


O:;trzeżenie. 


Podczas wojny powstało bardzo wiele 
pokątnych kuśnierzy, którzy nie mając 
uprawnienia przemysłowego wykorzystują 
nieświadomość obywateli i odsprzedają im 
towary fałszywe po cenach. za które mo- 
żnaby zakupić u uprawnionego kuśnierza 
futro pierwszej jakości. t 

Klientela zapomina zupełnie, że futra 
i inne artykuły kuśnierskie są dzisiaj bar- 
dzo dobrze naśladowane i że trzeba być 
znawcą, by rozpoznać imitację od rzeczy 
prawdziwej. Zdarzają się też wypadki, że 
klient zakupiwszy już futro lub inny przed- 
miot kuśnierski — Zwraca się do fachowe- 
go kuśnierza z prośbą o oszacowanie i do- 
wiaduje się z przerażeniem, że pad} ofiarą 
swej naiwności. n 

Zaznaczyć bowiem należy. że kuśnierz 
nicuprawniony nie sprzedaje towaru w 
swej pracowni. lecz wysyła go na ulicę 
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do kawiarń i restauracji. Kuśnierze zorga* 
nizowani w Cechu biorą zupełną odpowie- 
dzialność za dostarczony towar i mogą być 
pociągańni do odbowiedzialności w razie 
niesumiennego wywiązania się wobec od- 
biorcy towaru, natomiast kuśnierz tak 
zwany fuszer, nie jest uchwytny i może 
lyć pociągany jedynie do odpowiedzialno- 
ści sądowej. 

Kuśnierz zorganizowany w Cechu nie 
zamieni towaru oddanego mu do obróbki, 
gdyż jest świadom tego czynu. Kuśnierz 
zaś, lepiej powiedziawszy  przybierający 
tytul! kuśnierza, stara się wykorzystać nie- 
świadomość publiczności, zamienia towar, 
a co gorsza, obrabia go w ten sposób, że 
wszelka jakakolwiek przeróbka jest zupeł- 
nie wykluczona. 

Cech kuśnierzy zwraca uwagę publicz- 
ności, że będzie ścigał kuśnierzy nieupra- 
wnionych — wszelkimi środkami stojący- 
mi mu do dyspozycji, będzie zabierał to- 
wary znajdujące się u nich, przez co pu- 
liliczność może się narazić na nieprzyiem- 
ności i niepotrzebne straty czasu potrzeb- 
nego dla uzyskania własności oddanej nie- 
fachowemu kuśnierzowi do obróbki. 3433 
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DON JEDWABIU 
TURKEL i Ska 


Lwów, pl. Marjacki 6—7 (pod Kaw. 
„De la Paix“, dawne Rino „Uciecha") 
NuwQOśCci SEZONOWE, rypsy na 
płaszcze, tafty i surowe jedwabie 
w deseniach. 3440 | 


JK aol SA 
Brzeżany 1893. 


Zjazd abiturjentów gimnazjum brzeżań- 
skiegc ex 1893 odbędzie się 
28. czerwca 1925. 
Punkt zborny: gimnazjum  Brzeżany, 
Rynek, godzina 8. rano. 
Wzywa się wszystkich Kolegów da 


bezwarunkowego uczestnictwa. 
Zgłoszenia odbiera kolega: Wiłold Lang, 


notarjusz — Brzeżany. 
Za komitet: 
3434 Emanuel Kohlberger, GCzortków. 


Nowosci na sezon letni 


poleca firma 1482 


STACHIERICZ i ABRYSORSKI 


Magazyn towarów bławatnych 
Lwów, Rynek-Trybunalska. 


— 0— 
WPISY 


na „Jednoroczny kura handlowy tłeński 
piof. Mieczysława  Chrietofa, ul. Wałowa 
25., rozpoczną się dnia 26. czerwca 1925 
i trwają do dnia 3. lipca 1925 codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąl od 10—12 i od 
4—5. Czesne zł. 15 miesięcznie. Wszelkich 
wyjaśnień udziela i prenotacje przyjmuje 
zarząd od 20. bm. począwszy od godz. 4—5 

popoł. 3282-3 


—=0— 


Dr. Franciszek Zakrejs 


powrócił z wywczasów letnich i or 
dynuje jak przedtem 3382 
przy ul. Gródackiel 1. 66. 


Pięcioklasowe żeńskie gimnazjnm wyż- 
szu (kl, IV.-—VIHM.) z prawem publ. C. 
Bruckówny przyjmuje wpisy od g. 12—2. 
Egzamina wstępne do wszystkich klas roz- 
poczną się 22. czerwca. Typ gimnazjum: 
matem.-przyrodniczy. (Język łaciński i an- 
gielski nadobowiazkowy). Lwów, Sakra- 
mentek 32. 1 3458), 

—0— ; 

Wobec rozsiawanych pogłosek, jakoby 
mimnazja, posiadające prawo publ. przewi- 
dziane w par. 1. 1. b. rozp. mmist. nie mia- 
ły prawa szkół państwowych, zaznaczam, 
że złośliwe te pogloski nie są zgodne 
z prawda, bo odnośne rdzporządzenie mi- 


nisterjalne brzmi: „Świadectwa wydawane 


przez szkoły, mające prawa przewidziane 
w par.,1. l. b. są równoznaczne ze świa- 
dectwami gimnazjów państwowych". (Rozp. 
M W. R.i O. P z dnia 11./1. 1924, Nr. 
12296/11/23). 3452 
. Gyprjana Briickówna. 
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Humor. 


DELIKATNA WYMÓWKA. 


— Panie doktorze, już pół ro- 
ku leczy pan mój zanik pamięci 
i jakoś nie widać skutków!... 

— O tak! Najiepszy dowód, że 
zapomniał mi pan zapłacić hono- 
rarjium za ubiegły miesiąc!... 


-r ` 
POSTEPOWA SŁUŻĄCA. 
Nowa pokojówka, wyliczyw- 

szy swe postulaty co do płacy, 
it. d., mówi: 

— A jeszcze jedno, proszę pa- 
ni. Naturalnie wymawiam sobie 
osobną słuchawkę do waszego 
radioaparatu! 


Demonstracja z udziałem 
sześciu tys'ęcy psów. 


jak wymuszono na magi- 
stracie zniżenie podatku ? 


' (0 Wrocław oglądał przed kilku 
(dnfami niezwykłe oryginalne widowi- 
sko: Na placu zamkowym zebrał się 
tłum, liczący około sześć tysjęcy oby- 
wațeli, z których każdy prowadził na 
Rnewce — psa, Był to objaw protestu 
właścicieli psów przeciw znacznemu 
podwyższeniu psiego podatku. Latwo 
sobie wyobrazić, jak wygladał jedyny 
rw Swoim rodzaju pochód, który ruszył 
pcd magistrat, Tysiące czworenożnych 
przyjaciół człowieka, różnej maści, ra- 
sy į wiełkości, szczekając w niebo- 
głosy, postępowały ulicam:, przyczem 
dochodziło do mnóstwa objawów wza- 
jemnej sympatii lub antypati: miedzy 
psami, co oczywście utruniało pochód. 
Wszystkie koty. w promieniu k:lome- 
tra pochowały sie do „mysich dziur“. 
Imporujący pochód budził po drodze 
wesołość j sympatię przechodniów. 
Niektóre psy niosły na sobie propagan- 
dowe napisy, nb, „Precz z podatkiem 
kagańccwym!' „Żądamy równoupraw- 
njenja z kotami, które nje płacą po- 
datków!", „Nasze złosy pójdą w nje- 
bjosy!*, „Wstydźcle się  ciemłężyć 
najwierniejszych przyjaciół czlowłue 
ka!“, „Czy pies ma być — gorszy od 


psa?“, „Magistrat schodzi na psy!“ 
Ft. p. 

Wreszcje cała olbrzymia rzesza 
ludzkc-zwierzęca dotarła pod magi- 


strat, gdzie powstał popłoch na myśl, 
toby się mogło stać, gdyby tak nagle 
kwszyscy właściciele zechcieli swe 
pieski poszczuć na ofców miasta. Psy, 
jakby czujac o co chodzi, wszczęty tak 
piekjelny harmider, że jeden z radnych 
"Magalnem powiewaniem białej chustki 
dał zrać, jż władza miejska się pod- 
daje! Wówczas dopiero tłumy poczęły 
się rozchodzić, Psia batalia została 
"wygrana! 
RGG zum 


Życie gospo darcze. 
Giełdy obca. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 


Zurych, 20. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 
24.82, Londyn 25.03, N. Jork 515, Włochy 
%9.50, Berlin 122.6, Wiedeń 72.55, Praga 
15.25, Warszawa 98.90, Budaprszt 072,5, 
Białozród 8.97 i pół, Bukareszt 2.37 i pół. 
„Tendencja spokojna. 


Obroty prywatne. 


Wezoraj obroty tylko w dolarach i cze- 
skich kor. Kursa nieco słabsze. 

Dolary amer. 517 i pół--5.18, dolary 
kaned. 508 i pół—5r09, kor. czeskie 0.15 
i ćwierć—0.15 i jedna trzecia. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 22. czerwca 1925. 


REMINGTON m 


pisze cicho i ma 
„idealne uderzenie* 


Warszawa Ho:el „Bristol“ 
ODDZIAŁ 
| ŁWÓW, ul. Pańska 11. 
i Telefon 15-55. 3262 


Ze sportu. 


Lo nam przynosi dzień dzisiejszy? 


ZAWODY W PIŁCE NOŻNEJ, RĘCZNEJ, 
PŁYWACKIE I WYŚCIGI KONNE. 
W dniu dzisiejszym stoi Lwów przez 

cały dzień pod znakiem sportu. Już z sa- 
mego rana zwabią międzykłubowe zawody 
pływackie licznych zwolenników tego pię- 
knego sportu na staw Świtezi przy ul. Issa- 
kowicza. 

Popołudniu jest tak wiele do wybcru, 
iż doprawdy trudno się zdecydować, której 
imprezie dać pierwszeństwo. 

Na boisku Czarnych zetkną się o 5.30 
Lechja z Czarnymi. Zawody powyższe za- 
powiadają się bardzo ciekawie, to też zgro- 
madzą zapewne licznych amatorów piłki 
iożnej. Równocześnie rozegra w Krzyw- 
vzycach krakowski Wawel zawody z Bas- 
moneą. I to spotkanie budzi żywe zainte- 
*ecowanie, lo też nie ulega wątpliwości, iz 
wielu amatorów wybierze się ża rogatke 
lyczakowską. 

Najmłodszy benjaminek polskiego spor 
tu: piłka ręczna wystąpi pcraź pierwszy 
z większą imprezą. Juz o godz. 3. popoł 
rozpoczną się na boisku Pogoni dalsze zma 
ganie turniejowe w pilce ręcznej. Piękna 
ta dziedzina sportowa ma wszelkie dane 
rczwoju i napewne pociągnie liczne rze- 
sze sportowców, żądnych nowości. 

Na błoniach janowskich od gedz. 3-ej 
walczyć będą jeźdźcy u palmę pierwszeń- 
stwa, Trzeci dzień wyścigów, urzadzonych 
staraniem Małop. Tow. Zach. Hodowli Ko- 
ni cieszyć się będzie napewne bardzo ży- 
wą frekwencją. N. 8. 


i z 
KALENDARZYK SPORTOWY. 


Godz. 10.15 staw Świtezi międzykluho- 
we zawody pływackie AZS-u. 

Godz. 3 popoł. boisko LKS. Pogoń: 
Turniej w piłce ręcznej. Błonia janowskie 
i trzeci dzień wyścigów. 

Godz. 5.30, boisko I. LKS. Czarni: Za- 
wody DLechja—Czarni. Boisko Hasmonei' 
Zawody Wawel — Hasmonea, Zawody 
Czarni—Lechja poprzedzane zostaną spo- 
ikaniem rezerw o mistrz. klasy B. Zawo- 
dy Wawel — Hasmonea poprzedzi spotka- 


nie Pogoń II. — Hasmonea l. o mistrzo- 
stwo kl. B. Ba 
¥ 
PROGRAM MIĘDZYKLUB. ZAWODÓW 
PŁYWACKICH. 


Na program zawodów pływack:ch skła- 
dają się następujące punkty: 

Dla panów 100 m. styl dowclny, 200 
m. styi piersiowy, 400 m. styl dowclny 
Dla pań: 50 m. styl dowolny, 100 m. styl 
piersiowy, 200 m. styl dowolny. Sztafeta 
4 x 50 dla pań i panów styl dcwolny. 50 
m. styl dowolny dla młodzieży do lat 16 
50 m. styl dowolny dla panów (bieg pocie- 
szenia), Skok: z trampoliny i rozgrywki w 
piłce wodnej. Zgłoszenia zawodnikćw przyj 
muje się na starcie. Startować mogą takze 
niestowarzyszeni. — Wstęp 1 zł. P.T. 
akademicy i uczniowie połowę. 
PROGRAM DZISIEJSZYCH WYŚCIGÓW. 

Rozpocznie bieg płaski pocieszenia. Na- 
eloda 400 zł. Meta 1600 m. Zgałoszonych 
10 koni. 

2) Bieg z płotami — nagroda 450 zł. 
Meta 2400 m. Zgłoszonych 10 koni. 

3) Bieg Wielki Lwowski Steeple-chase 
Wilhelma hr. Siemieńskiego Lewickiego 
Memorial. Nagroda miasta Lwowa 1000 zł. 
i nagroda honorowa jako „Nagroda pań“. 
Meta 5000 m. Zgłoszonych 16 koni. 

4) Bieg płaski pocieszenie, nagroda 400 
zł. Meta 1800 m. Zgłoszonych 7 koni. 

5) Bieg z płotami pożegnalny, nagroda 
450 zł. Meta 2400 m. Zgłoszonych 9 kcni. 

6) Bieg myśliwski za mastr:m. Master 
pcr. 14 p. uł. Szyłd. Na bieg ten ofiaro- 
wala nagrodę firma Grande Fabrique de 
Liqueurs Cointreau Pero & Fils Angers 
(France). 

k ©" * - 
WAWEL (KRAKÓW ,—SPARTA 2:0 (1:0). 
Dobre wrażenie, jakie pozostawił Wa- 


wel po pierwszym swym pobycie we Lwo- 
wie obecnie jeszcze się wzmocniło. Nader 
przyjemnie uderza zachowanie się krak*w- 
skich graczy, którzy w przeciwieństwie do 
irnych drużyn swego grodu, nie protestują, 
nie kłócą się i nie krzyczą, lecz są dyscy= 
pliny karnym zespołem. Ambicja, zapał 
i szybkość oto główne zaleły fisletowej je- 
denastki. Jeśli dodamy jeszcze doFre tech- 
niczne wyszkolenie, orjentację i spokojną 
celową grę — to uzyskamy zupełny obraż 
gości. Naogół jest to druzyna wyrćwnana. 
Na wyróżnienie zasługuje niezmordowany 
środek pomocy, lewa strona napadu i mlo- 
dziutki prawy obrońca, który 2 miejsza 
podbił sobie |lwowską publiczność. 

Sparta przedstawiała się blado. Zadowo- 
Lé mogła jedynie obrona, środek i prawy 
pomocnik, Miomiast atak w zupełności nie 
dopisał. Na wyróżnienie zasługuje bram- 
kerz Pallik, który kilkakrotnie z brawurą 
interwenjował chroniąc drużynę swą przed 
większą porażką. Jedenastce Sparty rak 
spoistości, trak zapału i serca do gry. 

Zwycięstwo Wawelu w zupełności za- 
służone. Miał on prawie przez cały czas 
gry przewagę, nie wypuszczając do końca 
inicjatywy ze swej ręki. ` 


> 
TURNIEJ W PIŁCE RĘCZNEJ. 

Pierwszy dzień turnieju w pilve ręcznej 
przyniósł organizalorom pełny sukces Z 
9-ciu zgłoszonych drużyn słanęły do tur- 
nieju wszystkie, za wyjątkiem Kresowii. 
Żałować jedynie wypada, iż publiczność 
nasza, dająca sie z łatwością nabierać na 
różnego rodzaju szumnie reklamo wane „ka- 
wały”, tym razem w zupełności nie dupi- 
sala. Nie przeszkadzało to jednak młodym 
pionierom oddawać się z calym zapałem 
i ochotą nowej grze, która mia wszelki: da 
ne, by zyskać na popularności i wziętnści. 

Istocie nowej tej gry, która np. w Niem- 
czech liczy obecnie dziesiątki tysięcy zwo- 
lenników, napiszemy obszernie vo ukut 
czeniu turnieju. Dziś chcielibyśmy zauwa- 
żyć, iż gracze nasi popełniają jeszcze wiele 
nieprawidłowości, to też byłoby rzeczą 
wskazaną jak najszybciej uzgodnić przepi- 
sy. Z drobnych usterek chciałbym zwrócić 
uwagę na jedno, a mianowicie na fałszywy, 
sprzeciwiający się przepisom rzut bramko- 
wy. Wszyscy bramkarze wykopują tak jak 
w piłce nożnej, tj. piłkę podrzucają i wy- 
kopują nogą, czyli mówiąc popularnie „dają 
świcę”. Jest to zupełnie fałszywe. Bramka- 
rzowi używać wolno nogi jedynie w celach 
obrony. Rzut bramkowy dokonuje się tyl- 
ko za pomocą dalekiego wyrzutu piłkę rg- 
ką. Błędnie wykonuje się również rzuty 
wolne itp. Są to naogół drobnostki, które 
z łatwością dadzą się usunąć. 

Wyniki dzisiejszych zawodów były na- 
stępujące: Gimnaz. XI.—Harcerze II. 6 : Ò 
(4 : 0), sędzia p. Serafin. Pogoń I —Kreso- 
wja 3 : © w. o. Gimnaz. I.—Lechja 4 : 2 
(4: 1), sędzia p. prof. Humen. Gimnaz. IV. 
—Pogoń II. 4 : 1 (2 : 1), sędzia p. prof. 
Byjus. 

Dziś rozpoczynają się zawody o godz. 4 
popoł. Drużyny wylosowano jak następuje 
Pogoń I.—Harcerze I.; Gimn. IV.— Gimn. 
IL; Gimn. XI. odpoczywa. 

N. S. 
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Popisiwe strzelanie 


członków Małopolsk. Tow. 
Łowieckiego. 


e (f) We czwartek o 9 rano rozpoczął się 
na Strzelnicy woskowej na Kieparuwie 
dalse; ciąg rozpoczętego we czwar'ek pre 
miowego strzelania członków Małop. Tow. 
Łowieckiego. Do zawodów o nagrody sta- 
nęło około 30 współzawodników. 

W strzelaniu do tarczy 1uchem2j na od- 
ległość 100 kroków uzyskał pierwszą na- 


TĄ 


Tow. BLOCK-BRUN S. fit. 


N- 7455 


grodę inż Stefan Reichardt. drugą Kusta- 
chy Barański, trzecią dr. Aleksander Rucz- 
ka. W strzelaniu do dzika w dublecie na 
odległość 100 kroków nagredę pierwszą 
wział Andrzej !akukewicz, drugą Marian 
Borzemski, trzecią major Juljusz Misiński. 
W strzelaniu kulami do warezy ruckomej 
(lis) na odległość 100 kroków pierwsżą na- 
grodę osiągnął Marjan Małaczyński, drugą 
Aleksander Ostrowski, trzecią Adam Ka- 
pińskir. W strzelanin „juniorów“ kulami 
do tarczy ruchomej (dzik) na odległosć 700 
krokow pierwszą nagrodę uzyskał zeszło- 
roczny zdobywca tej samej nagrody Zbig- 
niew Sauder, drugą A. Kosturkiewicz. 

Nagrode „Kniei* osiągnął inż. Stefan 
Reichardt, zaś najwyższą nagrodę „wy 
cięzcew" dosłał Andrzej Jakubowicz. Do 
zawodów o nagrodę „Kniei* i „Zwycięz- 
ców“, do kiórvch stawać mogą jedynie 
zwycięzcy pierwszej i drugiej nagrody w 
przednich strzelanisch, stanąć ie mógł 
ppłk. Adam  Ajdnkiewicz, zwycięzca w 
strzelaniu kulami przez lunety, z powodu 
braku nabojów. 

O godz. 5 po południu zakończone zo- 
stały zawody. Prezes Towarzystwa hr. Ju- 
ljosz Bielski odczytał zwycięzców, pani wo» 
jewodzina Garapichowa wręczyła każdemu 
z nich zdobyłą nagrodę. 

Uroczystość zakończona została prze- 
mową prezesa hr Bielskiego, którem pożeg- 
a: członków przybyłych na Zjazd. 

Na strzelaniu popisowem obecny był p. 
wojewoda Garapich z żoną i między inny- 
mi prezes Centralnego Tow. Łowieckiego w 
Warszawie, Lilpop. 


a" sa 
OGŁOSZENIA. 


R Fosady i praos b 


KONCESJONOWANA MODNIARKA, mło- 
da, inteligentna z towarzystwa, za mie- 
szkanie — utrzymanie wakacyjne udzieli 
naukę modniarstwa — kwieciarstwa na 
letnisku. Pod R. L. Administracia. 3417 


STARSZEGO * praktykanta bufetowca po- 
szukuje handel kolonjalny Klaga, Ustrzy- 
ki Dolne, 3443-3 

a TWEN 

ZASTĘPSTWC na czas urlopów obe:mie 
były urzędnik bankowy. Specjalność: ko- 
resp. polsk., ang., niem., franc., stenogru- 

ija pol. i riem. Łask. oferty „Anglik do 

Administr. 3424.2 


BLACHARZE samodzielni znaidą pomie- 
szczenie w'pracowni St. Wzorka w Dro- 
hobyczu. 3368-6 


TECHNIK dentystyczny poszukuje posa- 
dy we Lwowie lub na prowincji za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
pod „Téchnik“ dc Administracji. 394-3 


w Rzuka I wychowania f 


NAUKA, konwersacja francuskiego. Fran- 


cuska profesorka. Plac Barnardyński 
12 A. 3425 
EO EE 


KURSY HANDLOWE Z. OLSZEWSKIEGO 
Kurkowa 38. Telefon 31—14. 
rozpoczyna się 18. b. m. WPISY na: 1) 
kursa WAKACYJNE, a) księgowości ku- 
pieckiej i specjalnych działów (wyższy), b) 
pisania na maszynach, c) stenografji. 2) Na 
rok szkolny 1925/6 na JEDNOROCZNE 
kursa. Kursy ranne lub wieczorne, oddzia- 
ły żeńskie i męskie. Osobny oddział dla 
ABITURJENTÓW. Informacje i wpisy od 

10—12 i od 4—-6-tej. 3298-5 


Ważne dla Eksternistów. 


Przygotowuje się do matury powaka- 
cyjnej eksternistów. Zgłoszenia 


„Kespół Profesorów“, 


Centrala Korespondencyjno-Rekla- 
mowa Towarzystwa Dziennikarzy Pol- 
skich, Lwów, ul. Koralnicka 4, 


GIMNAZJUM dla chłopców, Pełczyńska 28 
(Supińskiego). Egzamin wstępny 25. czer 
wca o godz. 10. Szkółka frebl. i szkoła 
powsz. im. Dra Niemca. Wpisy codzien. 
nie od 12.30-—18. 3250-9 


WIEDENKA egzaminowana nauczycielka 
udziela lekcji niemieckiego (gramatyki, 
literatury i konserwacji) podczas waka- 
cji. Zgłoszenia pisemne pod „Kasparow- 
na“ do admin. „Gazety Por,“ 3404-2 


Nr, 7455 


_ „GAZETA PORANNA“ z dnia 22. czerwca 1925. 


on, 2R 


łATEMATYKI, geometrii wykreślnej uczy 
nauczyciel gimnazjałny. Poprawki, egza- 


mina. Batorego 34 IV p. 3—5. 3419-4 
3 Małżeństwa 
AGZNOŚC! Panie i Panowie, chcecie 


wstąpić w związek małżeński, udateie się 
z zaufaniem do najlepszego Biura po- 
średnictwa Marciaka w Przemyślu, Sło- 
wackiego 100. Fotografje i podwójne zna- 
czki poczt. przysłać. Biuro ma kandydat- 
ki i kandydatów z różnych sier inteli- 
gencji, kupiectwa i różnej narodowości. 
Bogaci i mniej zamożni mogą znaleźć 
szczęście. Dyskrecja ścisła. Codziennie 
wpływają listy dziękczynne za uskułecz- 
nione małżeństwa. 2687 


J8OBA przystojna, elegancka, wykształco- 
na, lat 34, z gotówką oraz z pięknem 
pomieszkaniem, wyjdzie za starszego dy- 
styngowanego pana na wysokiem stano- 
wisku lub z majątkiem. Tylko poważne 
zgłoszenia do Biura Sokołowskiego, Ja- 
giellońska 7. pod „Związek“, 3457 


Kieszkania, lokala, skłapy 


3D 1. LIPCA, blizko Lwowa w pięknej oko- 
licy jest jeszcze jeden pokój do wyraję- 

cią ewentualnie dwa dla inteligentnej 

rodziny z całodziennem  pięciorazowem 

utrzymaniem 6 zł. od osoby dziennie. 

Pościeł wymagana. Łaskawe ”głoszenia 

Willa Władysława p. Brzozdowce. 8447-83 

Ooo O CO E + MNA "| 


1OKÓJ z osobnem wejściem z utrzyma- 
niem dla jednego lub dwóch panów do 
wynajęcia. Wiadomość pod Z. M. w Ad- 
minisiracji. 3422 


GORAL nadający się na pokój do śniadań 
lub restaurację poszukuję. Zgłoszenia 
do biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 

3392-3 


W KARPATACH nad rzeką Stryj do wyna- 
jęcia na sezon letni 4 pokoje i kuchnia. 
Dwór Komarniki p. Borynia. 3407-3 


g itpno, cprzedaż, zamian J 


ROWER PRAWIE NOWY, sredniej miary, 
najlepszej marki do sprzedania: Królowej 
Jadwigi 1 22 H. piętro, drzwi 7. Od 
godz. 9—12 i od 3—5. 3418 

omen: zoo $>D—D— zc 

BEZ ODSTĘPNĘGO sprzedam handel kolo- 
nialny z koncesją wódczaną, dobrze pro- 
sperujący, przy głównej ulicy we Lwo- 
wie. Na łowary i urządzenie potrzeba 
gotówki około 25 tysięcy zł. Zgłoszenia 
porę do Stanisława Kuligowskiego, 

. Ossolińskich 1. 11. 3414-2 


p Fezmalt3 F 


INDEX zgubiony na nazwisko Irna Stein, 
unieważniam. _ 3458 


JAREMCZE, Willa Gencjana. Pensjonat 
chrześcijański, położoay w centrum 2 
minut od dworca kolej. blisko I'rutu, po- 
leca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem, ogród da dyspozycji gości. 


Ceny umiarkowane. Zgłoszenia: Paula 
Sleingrakerowa. Jaromeze, 3429-10 
deo o "R 


KRAWATKI naprawiam i przerabiam Tar- 
nowskiego 3. Il. p. na lewo do godz. f. 
3416 


I 0] 

FPILATELIŚGI! Cennik marek zagranicz- 
nych — darmo. Józef Sozański — Stary 
Sambor 3441-5 

| (Ki Z a R T aS 
PANASYK MICHAŁ, syn Matwija i Paraś- 
ki, gr. kat. r. 1900 z Lubliniec Nowy pow 
Lubaczów zgubił dokument podróży woj- 
skowy. wydany przez 5-ty pp. strzelców 
ronnych w Tarnowi» z roku 1924 w stv- 
czniu. który unieważnia sie. 3444 


aw" wk o zz. i isę, GOO NA 
FORTEPIANY, PIANINA, PISHARMONJE 
pierwszorzędnych fabryk, najnowsze 
modele, możliwie najtaniej sprzedaje, ku 
puje, zamienia, gotówka, firma od 30 
lat istniejąca HANAK, Pańska 21, Tele- 
fon 35-40. 3058-10 


OE e 
W KOSOWIE, niedaleko Zakładu Dr. 
Tarnawskiego, wynajmuje letnikom po- 
koje słoneczne, elegancko urządzone, 
wraz z całem pierwszorzędnem  utrzy- 
maniem, dochodzącym daję obiady. In- 
formacje E. Łukaszewska, Kosów ad Ko- 
łomyja. 3218 


DO 24 GODZ. czyści i farbuje chemicznie 
ubiory męskie i damskie „Oszczędność“, 
Akademicka 26 


-da 


TA M. Mondschein 


opecjalista chorób skórnysh, we- 
neretycznych i kosmetyki lekar. 


Leczenie plam, brodawek, włssów itd. 
elektrolizą, lampą kwarcową i łukową 
Eudoskopia. 3322 
ul. Goluchowskiego 30. 


Hurtownię, Tel. do 1. „ Detalicznie 


GUMĘ °°, ŻUCIA 


JAKÓB NOSENMAN, 
Lwów, Akademicka 26. 


BAJ NA LATO WJ 
Hamaki, Leżaki, Bujanki 
i Krzesełka składane. Ra- 

kiety i Piłki tenisowe 
Poleca po najniższej cenie: 3150 


JAN SUDHOFF 


we Lwowie, Akadamicka 8. 
Zredukowami 


, Urzędnicy Bankowi 


znajdą intratne zajęci» 3439 
jako akwizyto:zy 
dla bardzo wprowadzonego artykułu 


biurowego. Stała płaca i prowizja: 
Zgłoszenia pod „Przyszłość“ do 


„Małopolskiej Reklamy" Kopernika 16 


Słanisławów, 


WEZWANIE. 

Firma Bolesław Dydiński i dr. 
Sternberg przeprowadzali od czasu wybu- 
chu wojny różne transakcje handlowe z li- 
cznemi firmami krajowemi i zagraniczne- 


Oskar 


TÓŻny sposób większe 
nie dostar- 


mi, pobierali w 
kwaty za sprzedane towary, 
czywszy takowych kupującym. 
Grono kupców i przemysłowców złą- 
czyło się celem powzięcia wspólnych kro- 
ków sądowych przeciw tymże panom i pro- 
si wszystkich, którzy w powyższy sposób 
zostali pokrzywdzeni przez tychże panów, 
by zechcieli podać swe firmy do admini- 


stracji pod: „Grono 240“, poczem nastąpi 
wspólne porozumienie_i zebranie. 3435 
Fra 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA | 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
brym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: 
„ELION 


Lwów, Lwowska 48, 
Tel. 4-76. 


wanie dyskrecji 


na każdy telefon, 


Telefonowanie szeptem! 
Dzięki amerykańskiemu aparatowi WHISPERIN umo- 
żliwiona jest rozmowa telefoniczna szeptem — zacho- 
wobec otoczenia — zyk na czasie 
w rozmowach międzymiastowych bez natężenia giosu. 
Patentewane aparaty amerykańskie, dające się nałożyć 
wprowadzą w cenie zł. 25. 


„CYCLECAR* Lwów, Romanowicza 9. 


Ogrodzenia. 


Siatki druciane, 
motalowe Í zle- 
liona do oklən, 
Rafy. Sita. Gaza 
szwajcar Biaoha 
dziurkowana. 


I. KONRAD, Lwów, Pasaż Fellerów. 
er EARST) Za zł. 


1.00 


wysyłamy cały komplet do golenia: 

1) Najlepszą brzytwę oryginalną „So- 
lingen“. 

2) Pędzelek 
szczecinowym. 

3) Pas do obciągania brzytew z praw- 
dziwej angielskiej skóry. 

4) Miseczkę 
czerniejąca. 

5) Mydło do golenia w najlepszym ga- 
tunku. 

Wszystko razem z velną gwarancją wy- 
syłainv za zaliczeniem. 

„Rekord“, Warszawa, Żabia 7—3. 
(Skład 
Posiadamy 


z prawdziwym włosem 


czysto-aluminjowa, nic- 


firma przedwojenna). 
również maszynki do strzy- 
żenia i golenia. 3442-4 
S 


frontowy, 


JAN KROKILSKI 


Lwów, ul. Legionów 13. 


GRAND HOTEL 
poleca 3428 


aparaty do powiększania i pomniej- 


szania rysunków |ipantografy), po- 


działki, trójkąty krawieckie. 


Przyjmuje sz 
TRZONKI WALCOWE do szli- 
fowania iżryjlowania do 1.50 m 
długości po KAJTAŃSZYCH CENACH 

i natychmiastowego wykonania. 


Młyn Automatyczny 


Lwów, ul. Janowska 117. 
SALONIKI 


| aparaty zagrani- 
czne do ich tapet- 
niania, Za Zł. 95 — 
komplet do tabry- 
kacji baloników. 
Wysyłka ze składu: 
Poznań, 
Ratajczaka 20. 
MODRZEJEWSKI 


Motory 


Colo 
Diesel 


Bez kompresira 
Niezawodny ruch 
Nizkie ceny 


SEEN śą na 
Polskę 


„Wulkan* 


Sp. z o. p. Lwów, 
Pasaż Mikolascha. 
Tel. 115. 


C z EE e Z ZZ ZIZI ZZ NE Z AE R Z ZZ W O R 


czach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, 
B pocenie się, kurcze mięśni. niezdolność do pracy i wiele 
| innych objawów są to skutki słabych, wycieńczonych 


NU oto 


z popędem ropnym wraz 


z torem przemysłowym we hwowie 


o dziennym przemiale 3 wagony 


- z > 
wycdzierzawię 
pod pomyślnymi warunkami, zaufania 
godnemu reflektantowi lub konsorcjum. 

Ewentualnie przemiał. 3432 


Zgłoszenia pod „Wspaniała sposobność, 
do administracji „Gazety ty Porannej”. 


SAMOCHODY 


4-osob. 4/12 HP 
STALE NA SKŁADZIE 


"GEN. ZAST. 


AUTO-MOTOR S. A. 
Lwów, Ropernika 5456. Tel. 1-9, 


Kraków, Barska 12. Tel. 1-55. 


Żądajcie ofert! 
Oglądnijcie i wypróbujcie! 
Długo terminowy kredyt! 
3375 


RATY MIESIĘCZNE. 


CHORE NERWY. 


R lle dni ma rok, tyle dni cierpień musi przebyć chory na 
nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane nerwy 
obrzydzają życie i sprawiają wiele cierpień. Kłujące, 
E rwące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, całkowite lub 
połowiczne bóle głowy, szum w uszach, migotanie w o- 


nadmierne 


chorych nerwów. 


W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęńsła ?' 
Za pomocą prawdziwego KOLA-LECITRIN, który 
stał się żródłem dobroczynnem dla ludzkości On wzma: 
cnia w sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia 
rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodaje sił 
i otuchy życiowej. 
W walce o zdrowe nerwy 


prawdziwy KOLA-=LECITHIN stwarza nieraz cuda, do- 
prowadza właściwe substancje odżywcze do najdalszych 
zakątków krwi obiegu, odżywia, dodaje otuchy, utrzymuie 
w świeżości i młodości Możecie sami się przekonać, iż 
| nie obiecuję Wam nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu 
najbliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto mi 
W nadeśle swój adres, zuńdefnie gratis i franco małe pude- 
M łeczko KOLA=LECITNIN i książkę, napisaną przez leka- 
rza z długoletnią i wszechstronną praktyką, kóry sam 
walczył z takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźnie swój 
adres, nadeślę Wam natychmiast bezpłatnie to, co przy- 


rzekłem. 


ERNST PASTERNAK, Berlin S, U. 
Mienasiuirchpiatz 13. oddz. 676. 
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Speejalisla chorób płuc, serca i żełądła REESE Siedła używane 7774" 57Y a 
Dr. F. AHN 3187 ` 90 w EE arze p KS PŁUGI sack“ 
Niemiriy- Aii | L ek" A ci: w większej ilości do sprzedania. 
eona A ama Wiadomość: „PION‘, Lwów, 


Lwów, Gródecka 45. Telefon 854. 
stosuje przy badaniu chorych prześwie- 
tlanie Rentgenem 


B'<z może oma A sia ie otwarty od dnia 10-g0 maja Ii wów: a SR Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965 
* Dętki zapas. oiiwki Nr. 2 — , Nr. Autobus odchodzi z Rawy Ruskiej, 


dworzec, codziennie do 4-go czerwca Nowość! y 7 Wn Comi Nowość l] 
P E "01 owo VACUUM (amer. Chzrymzin kcz Pacuum Comp.) Nowottt 


5-go czerwca o ll'ju w południe. najmniejszy na świecie aparat do mreżenia i chłodzenia, 
Do 1i-go lipca ceny zniżone — wytwarza bcz użycia lodu w ciągu kilku minut 3436 
bez konkurencji, 28 9 lód naturalny — lody 
zamrzża — ochładza 
wszelkie płyny. Niezbędiy w każdym domu dla turystów — sportowców — 
ojskowyc? i t. p, w uazżłej po rzebie czystego lodu dla ce'ów leczniczych 
oraz dla doświadczeń w gabinetach chemicznych, fizycznych i t. p. 
Uewva tylko RS:— Zł. 


3 — 90 gr, Nr 4 -- 1 zł., Ne. s 
1'10. Piłki nożne od-zł. 4:50, 66—, T—, 
8—, 9— i wyżej. Koszulki fotb. od 
zł. 5. Buty fotb. od zł. 1450. Dyski, 
oszczepy i tyczki do skoku Berga, po- 
leca najtaniej jedyny magazyn sportowy 


BGN. SAECKRA ŚÓLEIOWE erica p usuwa 
SUR. RAMIENIE ZOŁGIOWE grotendza H. menojewsteg 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU, ATAKI W ZUPEŁNC ŚCI USTAJĄ. 
UKWÓW SYKSIUSKAS5 
KE SE tobi Watach 


Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
515 żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiow. 


J. ROSENKIAKA, LWÓW, Akademicka 26. 
Wyłączna sprzedaż B. NEULAENDER, Katowice, ul. Szopena 18 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub teź 
ri bety jak woda. język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty cia dreszcze, zimne poty, żółraczka. — Bliższy 
fuformacji udziela; AE e e de waga hy Warszawa, Nowy Świat Mr. rg 


515 KEKEFON 


| | i Odsprzedawey U zmaja wysoki rabat. Zastene; za wysoką prowizją ro zakiwani 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Siine podenerwowanie. — 


Gelem upraystepnienia szerszej P. T. Publiczności szlachetnego napoiu światowej sławy 


PIWA OKOCIMSKIEGO 


browaru jana Gótza w Okocimie 


postanowiliśmy udzielić P. T. Konsumeniom w czasie cd 15 Wi. do 15. WII. b. r. 


10%» rabatu od piwa fiaszkowego. 


Rabatu tego udzielimy w naturze w ten sposób, że na każde przedłożenie nam wprost lub za pośrednictwem 

przedsiębiorstw gospodnio-szynkarskich oraz sklepów 10 oryginalnych etykiet zaopatrzonych w znaki kon- 

trolne, (dających się łatwo odklejać od flaszek) prześlemy za wskazanym adresem przez naszych rozwozicieli 
po 1. flaszce piwa okocimskiego bezpłatnie. 


Detaliczne ceny naszego piwa opiewają: 3308 


piwo MARCOWE gr. za 1. flaszkę 50 
EXPORTOWE (typ Monachijski) gr, „ , » 55 
PORTER STWO, rl. 40 


Nie wątpimy, że tak, jak za czasów przedwojennych PIWO OKOCIMSKIE górowało nad wszelkimi innymi 

wytworami browarnianymi, tak i obecnie PT. Publiczność przekonawszy się, że za cenę, którą płaci za 

piwa grubo mniejwartościowe otrzymuje wytwór Okocimski nadzwyczajnej jakości, żądać będzie 
tylko flaszkowego PIWA OKOCI!MSKIEGO. , ; 


Do nabycia w lokalach restauracyjno-szyskarskich względnie bezpośredrio od nas za telefonicznem lub pisemnem zleceaiem 
które wykonamy bezzwłocznie z bezpłatną dostawą. 


Generalne Zastępstwo: Garnier 6 Co. Lwów-=Zniesienie. Nr. Telefonu 323. 
BaF- Baczność na znak kontrolny, trójkąt z monogramem GCQ© umieszczony na etykiecie "ŒE 


CENY OGŁOSZEŃ: 65 gr. za wiersz  1-szpalt. milimetrowy | wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub | niowe są podzielone na 3 łamów (szpalt) 

; (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- | pcsady 4 Er, ała struna ogłoszeniowe | tekstowe na 4 lamy (szpalty). 
Za wiersz t-szpaltowy milimetrowy | pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., | 484 zł. pol, cała strona tekstowa 480 
fser. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe zu | za wiersz l-szpalt. imiiimetrowy (szer. | zł. pol, cała strona pod nagłówkiem 


tekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- | €0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr. | (1-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia za- PRENUMERATA: 

nsętrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne- | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro- | miejscowe 30 pre. droższe. — Odpowie- | Miesięcznie i zZ. 3.78 
krołogi 30 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- bne pzłoszeniua kupno i sprzedaż za sło- | działności za terminowy druk nie przyj- | Z dostawę na miejscu, lub przesyłką 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, | wo 8 gr, drobne ogłoszenia matrymo- | mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- pocztową '. . . 4.00 
vaski i inseratv na stronach tekstowych | nialne, korespondencje prywatne za sto- | Lriemyv — Uwaga: Kolumny  ogłosze- | Za granicą 4 o aE A B.50 
Z A a ean a aa 
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